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Polsko-indyjskie9 sięłJ
® Mowy gospodarczei z wielkim zainteresowaniem i Nieprzyjęto w indyjskich kołach z ^'^gospodarczych propozycję utwo dzieli rżenia w Indiach Po^ko-indyj- apu polskich spółek produkcyjno-han- nnej Widłowych, przedstawioną le bm. dnia 1 w Delhi przedstawicielom rzą- ' slęiep du Indii przez ministra handlu 4FHW Zagranicznego i gospodarki dy orttjmorskiej PRL — Jerzego Ol- oodaio' szewskiego. Spółki te produko-jwaiyby na eksport towary z jO.^surowców indyjskich.
lek, ę». Indyjski minister handlu Dębi 

p, Ciiattopadhyaya, witając z za- 
luie dowoleniein koncepcję, oś- 

' ■ wiadęzyl, że oba kraje powinny 
*e Pil'stopniowo przejść od tradycyjnej 

JWnie,»wymiany towarowej do wspólnych 
lub ^przedsięwzięć, w których poten- 
ski" lc^al techniczny i doświadczenie 
' ’ ’ obu stron można by połączyć ku 

r obopólnej korzyści na zasadzie
. (zk) i wzajemnego uzupełniania się.

D. P. Ciiattopadhyaya powiedział, 
że dziedziny współpracy zapropo- 

“nowane przez stronę polską (rybo- 
j. iówstwo i przetwórstwo rybne, pro

dukcja i przetwórstwo mięsa, prze- 
;j twórstwo ziemniaków oraz produk-

: cja pewnych chemikaliów i far- 
f maceutyków) w zasadzie odpowia-
m (dają Indiom.I Obecnie eksperci obu krajówZj^zbadają opłacalność konkret- ite™nych przedsięwzięć w wymie- r^Mbionych wyżej dziedzinach.i i F. PAP1 Z I. ata crerd zwjt
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Mini-szczyt „arabski" w Kairze

Rysują się perspektywy
uporządkowania sytuacji w Libanie

Powstanie Międzyarabski Korpus Bezpieczeństwa?
W silnie strzeżonym gmachu siedziby Ligi Arabskiej w 

Kairze zaczęły się wczoraj obrady ministrów spraw zagra­
nicznych Ligi Arabskiej pod przewodnictwem tunezyjskie­
go ministra Habiba Szattiego.Głównym celem obrad jest przestudiowanie rezultatów spotkania przywódców Egip­tu, Syrii, Kuwejtu, Libanu, Arabii Saudyjskiej i OWP w Rijadzie oraz przygotowanie gruntu pod proponowane na poniedziałek 25 października spotkanie przywódców państw arabskich. Oczekuje się, że obrady będą trwać 2 dni. Mi­nistrowie stają wobec kilku niezmiernie skomplikowanych zagadnień.Uchwały przyjęte w Rijadzie zakładały utworzenie silnego, liczącego 30 000 ludzi Między arabskiego Korpusu Bezpie­czeństwa, mającego nadzoro­wać postulowane na dzień 21 października całkowite wstrzy manie działań wojennych w Libanie. Niemniej nie spre­cyzowano dokładnie składu narodowościowego tych wojsk.

Pozostaje więc do rozstrzyg­nięcia wojska, których kra­jów i w jakich proporcjach będą uczestniczyły w tym kor pusie bezpieczeństwa. Lewica libańska szczególnie przywód­ca lewicy Kamal Dżumblatt, domaga się znacznego zmniej szenia ilości wojsk syryjskich, ocenianych na 20 000 żołnierzy i 800 czołgów oraz wprowa­dzenia oddziałów algierskich, egipskich i irackich. Oczywi­ście decyzje należeć będą do poszczególnych państw.
Jak donoszą źródła kairskie, 

wbrew poprzednim pogłoskom 
Egipt i Arabia Saudyjska tymcza 
sem wstrzymują się przed wysła 
niem swych wojsk, zapowiadając 
jedynie ogólne poparcie działań 
przyszłego korpusu. Niezależnie 
od tego istnieje ogólne przekona­
nie komentatorów, że bez wprowa 
dzenia różnorodnych jednostek i 
to w szybkim tempie trudno bę­
dzie realizować dzieło pokoju w

Nowe kuchenki gazowe

Wrocławskie Zakłady Sprzęłu Grzejnego rozpoczęły produkcję 
nowego modelu kuchenki gazowej, charakteryzującej się wysokim: 
walorami użytkowymi, oraz mniejszą o 10 kilogramów wagą od 
swojej poprzedniczki. Pozwoli to także na znaczne oszczędności 
materiałów. Na zdjęciu; nowa kuchenka gazowa w dwóch wer­

sjach.
Fot. — CAF

Powitanie młodzieżowego
Pociągu Przyjaźni z Charkowa

Na zaproszenie Rady Wojewódzkiej
cznych Związków Młodzieży Polskiej w

Federacji Socjalisty-
cznych Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu przybył tu 
z Charkowa młodzieżowy Pociąg Przyjaźni. Uczestniczy w 
nim 350 osób reprezentujących wszystkie środowiska mło­
dzieży. Pierwsze powitanie gości na Ziemi Poznańskiej na-stąpiło w Podstolicach.0 godzinie 18 w Parku Bra terstwa Broni i Przyjaźni Pol 

^-Radzieckiej na Cytadeli 
Wła się manifestacja. Uczę w niej m. in.: sekre- ‘Srz KW PZPR, przewodniczą cj ZW TPPR w Poznaniu — Bogdan Gawroński, konsul ge “pralny ZSRR w Poznaniu — ^kołaj Gusjew, działacze To warźy&twa Przyjaźni Polsko- iadzieekiej oraz młodzież. Na ończeme manifestacji mło 
dc$ charkowska złożyła wie

Bundestagu

przewaga partii
Galicji rządzącej

niec pod Pomnikiem Bohate­
rów.Program pobytu młodych gości z Charkowa przewiduje m. in. zwiedzanie miasta, po­byt w Muzeum w Kórniku i Rogałinie, wieczór przyjaźni w PGR Kcnarzewo, zwiedza­nie poznańskich zakładów: „Amino”, „Wiepofamy”, Ło­żysk Tocznych, Maszyn Żniw­nych, ZNTK, ,,Centry”, „Mo- deny” i Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka. W zakładach tych odbędą się spotkania z młodzieżą.Program przewiduje rów­nież seminarium ideologiczne na temat roli Związku Socja­listycznej Młodzieży Pol­skiej w kształtowaniu mate- ralistycznego światopoglądu i laickiego stylu życia.W poniedziałek, 25 bm. od­będzie się pożegnanie młodzie ży charkowskiej, odjeżdżają­cej do swego kraju, (jk)

Libanie.
Uderza też 

wiadczeniach 
szczególnych

zmiana tonu w oś- 
składanych przez po 
antagonistów libań-

skich. Szef oddziałów falangi Dże- 
majel ustosunkował się pozytyw­
nie do uchwał podejmowanych W 
Rijadzie, wysuwa jednak zastrze 
żenią dotyczące roli i rozmieszczę 
nia oddziałów OWP. Pragnie on 
większych ograniczeń niż zakłada 
ły to postanowienia podjęte w 
Kijadzie, a także poprzednie urno 
wy w Kairze i Bejrucie.

Lewica libańska również przyj­
muje w zasadzie propozycje zło-

poczęła redagowanie dokumen 
tu roboczego w sprawie utwo­
rzenia arabskich sił pokojo­
wych które zostaną skierowa­
ne do Libanu. Riad dodał, że 
dokument ten zostanie prze­
dyskutowany w niedzielę przez 
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów arabskich, a w po 
niedziałek będzie przedstawio 
ny do aprobaty konferencji 
„na szczycie”.Po południu Jasera Arafata przyjął prezydent Syrii, Hafez el-Asad. Komunikując o tym, syryjska agencja informacyj­na nie podała żadnych szcze­gółów spotkania.

&Tymczasem środa była bar­dzo krwawym dniem w Bejru cie, gdzie prowadzono niezwy kle silny ostrzał artyleryjski dzielnic mieszkaniowych. Ran nych i zabitych wśród ludno­ści cywilnej liczy się na dzie­siątki. Dramatyczna sytuacja panuje w przepełnionych szpi­talach, do których dowożeni są wciąż nowi ranni. Agencja AFP pisze, że w stolicy Liba­nu, 24 godziny po osiągnięciu porozumienia pokojowego w Rijadzie, odbywa się masakra ludności cywilnej. (PAP)

Aktywny wdział krajów
socjalistycznych w międzynarodowych

organizacjach naukowych
W Warszawie trwa II nara da wiceprezesów akademii 

nauk 10 krajów socjalisty/czny ch. Tematem są aktualne za­
gadnienia współpracy w dzień zinie nauk społecznych.

żonę na spotkaniu ,szóstki”, żarnie
rza jednak nadal forsować dzieło 
przeobrażeń społecznych,OWP jako sygnatariusz po­stanowień w Rijadzie akcep­towała je w takim brzmieniu, w jakim się ukazały,Jeśli ocenić perspektywy u- porządkowania sceny arab­skiej w świetle reakcji po­szczególnych krajów przed spotkaniem na szczycie to, o- gólnie biorąc, powstaje lepsza atmosfera niż poprzednio.

Sekretarz generalny Ligi A- 
rabskiej — Mahmud Riad, za­
komunikował wczoraj po po­
łudniu, że Liga Arabska roz-

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rozmowach na 
temat ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych.

Postanowienie KC KPZR

G. Husak
na przedwyborczym 
spotkaniu w PradzePrzygotowania do wyborów powszechnych w Czechosłowa cji. które odbędą się 22 i 23 bm., wkroczyły w kulminacyj ną fazę.Wczoraj w Pałacu Zjazdów w Parku Kultury i Wypoczyn ku im. Juliusza Fuczika w Pra dze odbyło się spotkanie przed wyborcze sekretarza general­nego KC KPCiz, prezydenta Re publiki — Gustava Husaka, z mieszkańcami stolicy CSRS.PAP

EWG w celu ustalenia założeń 
■wspólnej polityki energetycznej. 
Rozmowy skończyły się fiaskiem. 
Uczestnikom spotkania nie udało 
się pogodzić rozbieżnych stano­
wisk dotyczących posunięć 
oszczędnościowych i poszukiwania 
alternatywnych źródeł energii w 
wypadku nastąpienia kryzysu 
energetycznego.

p,,Ar^ koalicji rządzącej - h: SPD i FDP będą miały ~ ^Undestagu przewagę 10 cii nad Partiami opozy-i * CSU. Kierownik Fe-natr Komisji Wyborczej Hildegard Bartels, po po- zernu komisji, które odbyło irn4WCzoraj Podała do wiado- nik C1 ^a^ozny oficjalny wy-• Ordw do Bundestagu. Wvnil,Slę °n od tymczasowego d ?ym> że SPD przypa- CDtt°+ ’tOw° jeden mandat, a 'V- „ci jeden mandat.stwip eJa.ina Komisja Wyborcza dzi?ł dzda> że ostateczny po- b"d~- Mandatów w Bundestagu Chtt RasLępujący; SPD — 214. - 3<) ~~ 180’ CSU ~ 53> FDP

w

Piłkarskie puchary

Wygrana Śląska 
i remis WisłyWczoraj rozegrano pierw- size mecze II rundy rozgrywek ■o europejskie puchary w pił­ce nożnej. Polskie drużyny: Slapk Wrocław i Wisła Kra­ków grały na własnych bois-

KC KPZR podjął postanowie­
nie „O pracy z młodzieżą twór­
czą”. W dokumencie zwraca się 
uwagę na wzrost twórczej aktyw’- 
ności radzieckiej inteligencji ar­
tystycznej, w tym młodzieży. Mło 
dzi literaci, plastycy, kompozyto­
rzy, pracownicy teatru, filmu i te 
lewizji stworzyli w ostatnich la­
tach dzieła, które spotkały się 
z uznaniem społeczeństwa. Orga­
nizacje partyjne, Komsomoi i 
związki twórcze mają pozytywne 
doświadczenia pracy w środowi­
sku młodych kadr literatury i 
sztuki. Istniejący system kształcę 
nia i wychowania gwarantuje na­
pływ nowych twórców. Postanowię 
nie wyszczególnia zamierzone 
konkretne przedsięwzięcia, mają­
ce na celu stworzenie młodzieży 
jeszcze lepszych warunków arty­
stycznego startu i rozwijania twór 
czości.

Współpraca RWPG — Meksyk
19 i 20 października br. odbyło 

się w Moskwie pierwsze posiedzę 
nie mieszanej komisji d.s. współ-

pracy między RWPG i Meksykiem. 
Komisja zatwierdziła plan pracy 
na przyszły rok, który przewidu­
je m. in. zbadanie konkretnych 
możliwości rozwoju wielostronnej 
współpracy krajów RWPG i Mek­
syku.

Bundestagu wchodzi g^iez 22 deputowanych z Zachodniego. (PAP)
Piłkarze Śląska pokonali w meczu o Puchar Zdobywców Pucharów irlandzki zespół Bo hcmians Dublin 3:0 (1:0). Bram ki strzelili: Janusz Sybis —

Dokończenie na str. 4

Fiasko obrad ministrów EWG
We wtorek w Luksemburgu 

spotkali się ministrowie d.s. ener­
getyki państw członkowskich

Poparcie dla rządu Francji
Wczoraj nad ranem Zgromadze­

nie Narodowe Francji odrzuciło 
zgłoszony przez opozycję wniosek 
o wotum nieufności dla rządu pre 
miera R, Barre. Za wnioskiem o

Wczoraj omawiano m. in. sprawy wiążące się z udziałem akademii nauk krajów socjali­stycznych w pozarządowych, międzynarodowych organiza­cjach naukowych. Referaty przedstawili: sekretarz nauko­wy Bułgarskiej Akademii Na­uk. prof. Michaił Baczwafow oraz kierownik Sekretariatu Węgierskiej Akademii Nauk d.s. współpracy z zagranicą — Elen Kelleti.W referatach tych oraz w dyskusji stwierdzono, iż w os­tatnich latach kraje socjalis­
tyczne uczestniczą bardzo ak­
tywnie w działatności między­
narodowych organizacji nau­
kowych. Przedstawiciele więk szóści z nich zasiadają też we władzach tych organizacji 
Międzynarodowa współpraca 
naukowców — podkreślono — jest ważnym kierunkiem reali 
zacji zasad przyjętych w Ak­
cie Końcowym Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Przyczynia się też do praktycznego rozwiązywa­nia wielu problemów o zasię­gu ogólnoludzkim, jak np. ochrona środowiska naturalne­go.Wyniki spotkania przedsta­wicieli akademii nauk krajów socjalistycznych poświęconego sprawom wydawnictw omówił , prof. Józef Miąso z PAN.
wotum nieufności głosowało 181 
deputowanych na ogólną liczbę 
4Ł0. Zgodnie z konstytucją z 1958 
roku odrzucenie takiego wniosku 
przez Zgromadzenie Narodowe 
prowadzi do automatycznego przy 
jęcia programu rządowego.

Wyroki śmierci
Jak poinformowała agencja 

MENA, trybunał wojskowy w Kai 
rze skazał na karę śmierci dwóch 
obywateli egipskich oskarżonych 
o podłożenie1 bomby w pociągu w 
Aleksandrii w sierpniu br. W wy­
niku eksplozji 9 osób zostało za­
bitych, a ponad 50 rannych.

Nowe incydenty w RPA
W rejonie Johannesburga i Pre­

torii w RPA w nocy z wtorku na 
środę doszło do nowych incyden­
tów z udziałem ludności afrykań­
skiej protestującej przeciwko se­
gregacji rasowej. Policja RPA 
przeprowadziła aresztowania wśród 
uczestników demonstracji.

Katastrofa kolejowa
Na stacji kolejowej w SaalfcI- 

den w Austrii zderzył się pociąg 
ekspresowy „Bale-Belgrade” z le 
kometywą spalinową. 17 osób zo­
stało rannych, w tym dwie wyma­
gają leczenia szpitalnego. Straty 
materialne szacuje się na około 
4 milio^ szylingów <toło 220 090 
dolarów.'

W tym samym dniu uczest­nicy narady złożyli kwiaty na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie. (PAP)

— to nazwa nowej 
akcji prasowej „Głosu 
Wielkopolskiego”, zwią 
zanej z poprawą jako­
ści pracyw różnych 
dziedzinach życia gos­
podarczego i społeczne­
go.

O$iakczne wyniki 
wyborów 

powszechnych w USDPaństwowa Komisńa Wybór cza NRD potwierdziła ważność przeprowadacnych 17 bm. wy borów do Izby Ludowej oraz podała ostateczne ich wyniki. Podczas posiedizenia komisji podkreślono wielkie znaczenie polityczne wyborów, których ; 
wynik stanowi wyraz całko­
witego poparcia całego społe­
czeństwa NRD dla linii poli­
tycznej, wytoczonej w maju 
br. przez IX Zjazd SED.Komisja stwierdiziła, iż wy­bory przebiegały zgodnie z po | stanowieniami ordynacji wy- J barczej. Wszyscy kandydaci, preponowani przez front na- I rodowy na posłów do Izby Lu | dowej NRD, zostali wybrani. Liczba, uprawnionych do gło- ( sowania wynosiła 11.425.194 obywateli. Oddano 11.262.946 • głosów, co odpowiada frek­
wencji wyborczej wynoszącej 
98,58 proc. Liczba głosów nie­ważnych wyniosła 2.616, a więc 0,02 procent. Na listę frontu narodowego NRD od­dano 11.245.023, czyli 99,86 pro cent ważnych głosów. Prze- > ci.w tej propozycji od den o 15.307, czyli 0,14 procent waż- . nych głosów.Do Izby Ludowej NRD kan dydowało 591 osób. Spośród nich wybrano 434 deputowa- j] rych. (PAP)



PLENUM KW PZPR W PiLE
Wczoraj obradowało w Pile ple­

num KW PZPR poświęcone aktyw 
ności politycznej i społeczno-zawo 
dowej młodzieży województwa pil 
skiego. Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR — Alfred Ko 
walski.

Sekretarz KW — Anna Tyczyń- 
cka podkreśliła w swym wy­
stąpieniu, że sprawy ponad 
230-tysięcznej rzeszy młodych lu­
dzi Ziemi Nadnoteckiej znajdują 
się w centrum uwagi wojewódz­
kiej instancji partyjnej. Istotne 
znaczenie ma stworzenie jednoli­
tego frontu wychowawczego, har­
monijne współdziałanie całego spo 
łeczeństwa i wszystkich Instytucji
oraz organizacji społecznych i 
litycznych mających wpływ 
kształtowanie postaw młodych 
dzi. (zna)

SPOTKANIE PEDAGOGÓW 
Z KONSULEM ZSRR

Wczoraj pracownicy Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli i Badań 
Oświatowych w Poznaniu spotka­
li się z ministrem pełnomocnym, 
konsulem generalnym ZSRR w 
Poznaniu — Nikołajem Gusjewem. 
W spotkaniu uczestniczyli rów­
nież dyrektorzy szkół z woj. ko­
nińskiego.

Konsul ZSRR wraz z towarzyszą 
cymi mu osobami zapoznał się z 
działalnością poznańskiego Insty­
tutu. W czasie spotkania N. Gu- 
siew omówił aktualne problemy 
polityki zagranicznej i oświato­
wej Związku Radzieckiego, (bg)

tastrofy górniczej w kopalni „Nowa Ruda” były — jak po­dawaliśmy poprzednio — przedmiotem szczegółowych badań. Prowadziła je specjal­na komisja powołana przez pre zesa Wyższego Urzędu Górni­czego. Przeanalizowała ona przyczyny niespodziewanego wyrzutu dwutlenku węgla i skał, który wydarzył się 7 września br., oceniła akcję ra­towniczą, podjęła wnioski zmierzające do zapobieżenia podobnym wypadkom w przy­szłości.
Przedmiotem oceny były także 

sposoby eksploatacji oraz system 
profilaktyki przeciwwyrzutowej. 
Stwierdzono, że kopalnia stosuje 
wszystkie środki i metody, spraw­
dzone w praktyce w polskim gór­
nictwie węglowym. Były one do­
tychczas skuteczne. Od 1945 r. aż 
do ostatniego wypadku nie wyda­
rzył się w „Nowej Rudzie” wy­
rzut w czasie obecności załogi w 
wyrobiskach podziemnych.

Niespodziewany wyrzut gazów i 
skał 7 września br. został najpraw 
dopodobniej zainicjowany wierce­
niem otworów w pokładzie. Ha 
powstanie wyrzutu miały wpływ 
warunki geologiczne, a w szczegół 
ności występowanie w ścianie stre 
fy zaburzeń geologicznych oraz 
niska wytrzymałość i zwięzłość 
węgla.

Przyczyną wypadku zbiorowego 
było gwałtowne wypełnienie się 
wyrobisk dużą ilością dwutlenku 
węgla. Zasięg zagrożenia był zna­
czny, ponieważ masy powyrzuto- 
we zasypały część ściany i chod-

Zderzenie nai a i tLWAl

Na

Wielkopolskie Dni Jakości

Specjalna komisja zakończyła pracę

Komunikat w sprawie wypad’
w kopalniPrzebieg i okoliczności

ru posseozemOiura Poetycznego KC PZPR i Prezydiom Izgdu

na zebraniach wiejskich, na

ka- Weto mocarstw
zachodnich

po 
na 
lu

Nowa Ruda”

Przeprowadzony w połowie bieżącego roku powszech ny przegląd gmin pozwo­lił na kompleksową i obiektyw­ną ocenę stanu gospodarki we wszystkich gminach i woje-
250 000 „Zuków11 
z lubelskiej FSG

248 000 samochodów dostawczych 
„Zuk” wyprodukowała już lubel­
ska Fabryka Samochodów Cięża­
rowych. Cwierćmilionowy „Zuk” 
zejdzie z taśmy montażowej w li­
stopadzie br., a więc w miesiącu, 
W którym przed dwudziestu pię­
ciu laty lubelska fabryka rozpo­
częła produkcję montowaniem z 
części radzieckich samochodów cię 
żarowych „Lublin”. Oczywiście, 
przedmiotem dumy 12-tysięcznej 
załogi jest „Żuk” w swej kilkuna 
stoletniej historii wciąż moderni­
zowany i ulepszany. Wytwarzany 
w 17 wersjach jeździ nie tylko 
po drogach Polski. Co trzeci 
„Żuk” wyeksportowany został za 
granicę, gdzie spotkał się też z 
uznaniem odbiorców. (PAP)

wództwach. Akcja ta — podję­ta po raz pierwszy na taką skalę w całym kraju — dostar­czyła bogatego i interesującego materiału na temat naj ważniej szych problemów gospodarki rolnej, życia mieszkańców wsi, funkcjonowania urzędów gmin nych. Jednocześnie przegląd dał odpowiedź na pytanie — co należy przedsięwziąć dla dal­szej intensyfikacji produkcji rolnej, lepszego wykorzystania ziemi, systematycznego polep­szania warunków życia i pra­cy na wsi?Szeroki udział aktywu spo­łecznego i gospodarczego w przeglądzie nadał tej akcji ce­chy ważnego wydarzenia poli­tycznego, przyczynił się do pogłębienia spojrzenia na pro­blemy społeczne i gospodarcze regionu. Prace te nie miały za­tem nic z działalności „zza biurka”; były gospodarskim spojrzeniem na zagadnienia ży wo interesujące nie tylko rol­ników i mieszkańców wsi, ale całe społeczeństwo.Wyniki przeglądu poddane zostały pod szeroką dyskusję

Przerwa konserwacyjna

Zjednoczenie Stacji Radiowych i 
Telewizyjnych informuje, że w 
okresie od 21 października do 10
listopada będą przeprowadzone
niezbędne okresowe prace konser-
wacyjne 
Gąbinie.

siacji długofalowej

nika podścianowego, powodując 
zaburzenia w sieci wentylacyjnej 
i cofnięcie się prądu powietrza.

Komisja wysoko oceniła prze­
bieg akcji ratowniczej podjętej na 
tychmiast po wypadku. Przyjęła 
ona również wnioski, w których 
wykorzystując dotychczasowe osią 
gnięcia nauki i techniki w zakre­
sie zwalczania wyrzutów ustalono 
dodatkowe środki i metody dzia­
łania na rzecz maksymalnego 
zwiększenia bezpieczeństwa załóg 
górniczych pracujących w pokła­
dach skłonnych do powstawania 
wyrzutów. Uwzględniają one m. 
in. opracowanie i wprowadzenie 
nowoczesnych metod prognozowa­
nia oraz zainstalowanie najnowo­
cześniejszej aparatury do odpowie 
dnio wczesnego wykrywania za­
grożenia, udoskonalenie systemu 
informacyjnego i zabezpieczenia 
załogi.

Duży nacisk położono na dalsze 
systematyczne szkolenie załóg i 
pracowników dozoru, wdrażanie 
nawyków odpowiedniego postępo­
wania w przypadku zagrożenia 
oraz doskonalenie pracy kopalnia­
nych służb do spraw zwalczania 
zagrożeń. Badając przyczyny i 
opracowując wnioski, komisja sko 
rzys*ała z doświadczeń ekspertów, 
wśród których byli naukowcy ze 
Związku Radzieckiego i Węgier. W 
realizację wniosków zaangażowa­
ne są placówki naukowe, które 
prowadzą szereg badań nad wy­
rzutami gazów i skał oraz meto­
dami coraz skuteczniejszego zapo­
biegania zagrożeniom.W kopalni „Nowa Ruda”, w ścianie n.a której miał miej­sce wyrzut, usuwa się w dal­szym ciągu masy węglowe. Podjęcie eksploatacji nastąpi po opracowaniu specjalnego projektu robót górniczych. We wszystkich kopalniach Dolno­śląskiego Zjednoczenia Prze­mysłu Węglowego dokonuje się analizy aktualnego stanu robót, ze szczególnym zwróce­niem uwagi na wprowadzenie dodatkowych środków zabez­pieczających. (PAP)

sesjach GRN, analizowały je egzekutywy komitetów • gmin­nych PZPR oraz koła ZSL. Ist­nieją więc przesłanki, by wnio­ski z przeglądu stały się pod­stawą opracowywania rocznych i wieloletnich planów spo­łeczno-gospodarczych rozwoju gmin, służyły doskonaleniu za­rządzania i kierowania w po­szczególnych „mikroregionach”.
Pilną sprawą z punktu widzenia 

gospodarczego i społecznego — jest 
zwłaszcza usprawnienie gospodar­
ki ziemią, co będzie w decydują­
cym stopniu rzutować na wyniki 
całego rolnictwa, zarówno w naj­
bliższym czasie jak i w przyszłości. 
Przy zmniejszających się zasobach 
ziemi i równoczesnym wzroście 
zapotrzebowania na żywność — nie 
można dopuścić do marnotrawienia 
nawet najmniejszego kawałka użyt 
ków rolnych. Przegląd dowiódł, że 
jeszcze w tym roku konieczne jest 
włączenie do produkcji rolnej po­
nad 100 000 ha ugorów. Decyzje w 
tej kwestii podejmowano niejedno­
krotnie od ręki w toku trwania 
przeglądu. Trzeba jednak mieć

świadomość, że nie wszędzie spra­
wy te już załatwiono, a czas ku 
temu najwyższy!

Jak najszybciej trzeba także pod­
nieść intensywność gospodarki na 
dalszych około 280 000 ha użytków 
rolnych, dotychczas źle zagospoda­
rowanych .dających produkcję o 
wiele niższą od średniej dla dane­
go regionu.

Dla dalszego rozwoju rolnictwa 
przedsięwzięciem istotnym — choć 
obliczonym na wiele lat — jest 
podnoszenie wartości ziemi rolni­
czej. Chodzi tu m. in. o przyspie­
szenie melioracji gruntów, 'eh 
ochronę przed nie zawsze uzasad­
nionym przejmowaniem jej na ce­
le pozarolnicze, a wreszcie o 
usprawnienie procesów rekultywa­
cji zdewastowanych przez przemysł 
obszarów. Przegląd ujawnił m. in. 
istnienie około 74 000 ha gruntów 
wymagających rekultywacji.Sprawą bezpośrednio łączącą się z dalszym rozwojem pro­dukcji rolnej i oszczędną gos­podarką ziemią jest uporząd­kowanie zabudowy przestrzeń nej we wsiach i gminach. Kon­frontując obowiązujące plany przestrzennego zagospodarowa­nia gmin z rzeczywistą sytua­cją w tym zakresie, zespoły do spraw przeglądu gmin wska­zały na konieczność jak naj­szybszego zaktualizowania tych planów w ponad 460 mikrore­gionach.Realizując przyjęte progra­my, trzeba konkretnie określić termin i sposób wykonania po­szczególnych zadań.

GRZEGORZ MILEWSKI

rzece Missisipi w rejonie miejscowości Lu'Ing w $!an| 
:ana nastąpiło wczoraj zderzenie promu „Gcorge Prlnce” , i 
kowcem. Prom na skutek zderzeń ia wywrócił się d0 * 
Ekipy ratownicze wyłowiły z rzeki 20 pasażerów, los 50 j6j| 
dal nieznany. Na zdjęciu: przeszukiwanie miejsca katastrofo'
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Produkcja mebli przedsiębiorstw Zjednoczenia Przem 
Meblarskiego w Poznaniu wzrośnie w roku bieżącymt 
procent w porównaniu z rekiem ubiegłym, w Zjcd» 
niu opracowano program przedsięwzięć, których realia 
pozwala na produkowanie mebli atrakcyjniejszych, wyjt 
nicjszych, trwalszych i bardziej funkcjonalnych.
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W związku z tym od 21 do 
października br. w godzinach 
8 do 16 oraz od 27 października

25 
od 
do

10 listopada przez całą dobę pro­
gram I nadawany będzie na tej 
samej częstotliwości przez radio­
stację rezerwową o mniejszej mo­
cy, co spowoduje pogorszenie sły­
szalności programu I na falach 
długich. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane o- 
kresami duże. Temperatura maksy 
malna od 5 stopni miejscami na 
wschodzie do 9 stopni na zacho-' 
dzie i 13 lokalnie na południu. Wia 
try umiarkowane i dość silne 
od 5—11 m/sek. w porywach do 
15 m/sek., południowo-wschodnie 
i wschodnie.

□ 'JSnanSSSESSSSC
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oprccowcł Wojciech Nentwig.

STRONA

Zmarł
prof. M. Kędra
W Lublinie zmarł w wieku 62 

lat prof. dr med. Mieczysław Kę- 
dra — wybitny polski kardiochi­
rurg, kierownik Kliniki Kardiolo­
gicznej lubelskiej Akademii Me­
dycznej.

Prof. M. Kędra był twórcą ośrod 
ka intensywnej terapii kardiolo­
gicznej — największej tego typu 
placówki w kraju.

Zmarły byl nauczycielem i wy­
chowawcą wielu pokoleń polskich 
lekarzy. Odznaczony był m. in. Or 
derem Sztandaru Pracy II klasy, 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz tytułem „Za­
służony Nauczyciel PRL”. (PAP)

..GŁOS 
Adres

Iran współwłaścicielem 
koncernu „Kruppa11
W Teheranie zakomunikowano 

oficjalnie o podpisaniu we wtorek 
porozumienia, na podstawie które 
go rząd irański przejmie 25 pro­
cent akcji zachodnioniemieckiego 
koncernu „Kruppa”. (PAP)

w sprawie Namibii19 bm. odbyło się w Radzie Bezpieczeństwa glosowanie nad projektem rezolucji, któ­ra miałaby zobowiązać człon­ków ONZ do zastosowania em barga na dostawy broni, amu­nicji i sprzętu wojskowego do rasistowskiej Republiki Połu­dniowej Afryki. Projekt rezo­lucji. zgłoszony przez Benin (Dahomej). Gujanę. Libię, Pa­kistan, Panamę. Rumunię i Tanzanię, nie został przyjęty z powodu weta USA, Francji i Wielkiej Brytanii. Głosował? za nim 10 spośród 15 członków Rady Bezpieczeństwa; prócz projektodawców poparł go Związek Radziecki, jak rów­nież Szwecja i Chiny. Japonia i Włochy wstrzymały się od głosu.

W przedsiębiorstwach naj­większą wagę przywiązuje się do przestrzegania prawidło­wych procesów technologicz­nych; gwarancję zdecydowa­nej poprawy w zakresie jako­ści'mebli daje objęcie wszyst kich przedsiębiorstw syste­mem samokontroli. W roku bieżącym zmniejszono straty na brakach do 0,3 procent, a wskaźnik reklamacji do 1,55 procent. 160 rodzajów poje­dynczych mebli i zestawów do siada znaki jakości, a 30 pro­cent produkcji Zjednoczenia nosi cechy nowości.
Poprawie jakości mebli służy sto 

s O wanię nowych technologii i su 
rowców. Połowa fabryk zamiast 
używanych dotychczas lakierów 
poliestrowych, stosuje w okleino- 
waniu mebli trwalsze i estetycz- 
niejsze lakiery poliuretanowe. W 
meblach kuchennych zastosowano 
importowane płyty wiórowe lami­
nowane, które pozwalają na uroz­
maiconą kolorystykę i są odpor­
niejsze przy użytkowaniu. Zastoso

nia) w celu eliminrcji usj dzeń mebli podczas trans tu. (gra)
i

n 
n

wanie produkcji mebli folii

Głównym argumentem
Tragedia na 

północnym Atlantyku
W pobliżu brzegów Nowej Fund- 

landii, na północnym Atlantyku 
odnaleziono dryfujący holender­
ski statek handlowy „Gabriella”, 
który został opuszczony z niewia­
domych powodów przez załogę. 
Trzech członków załogi zdołano 
uratować, jednak prawdopodobnie 
pozostałych 12 marynarzy poniosło 
śmierć w oceanie.

Uratovzanych marynarzy znale­
ziono na tratwie ratowniczej, 
czwarty marynarz znajdujący się 
razem z nimi był martwy. Z sa­
molotów dostrzeżono zwłoki czte­
rech osób unoszące się w wodzie 
w pobliżu statku. Dostrzeżono 
również inną tratwę ratunkową, 
znajdującą się w niewielkiej od­
ległości od statku, jednak przy­
puszcza się, że siedem znajdują­
cych się na niej osób również nie 
żyje.

Zdaniem kanadyjskiej straży 
przybrzeżnej załoga „Gabrielli” 
prawdopodobnie sądziła, iż statek 
zaczyna tonąć i ogarnięta paniką 
opuściła go. W pobliżu miejsca 
tragedii znajduje się duży statek 
kontenerowy „Transamerica”, któ 
ry jednak nie może podjąć akcji 
ratowniczej ze względu na silny 
sztorm i huraganowy wiatr. (PAP)

trzech mocarstw zachodnich w tej sprawie jest teza, że sytua­cja w Afryce Południowej nie stwarza zagrożenia dla poko­ju światowego. (PAP)

drewnopodobnych PCW daje więk 
szą możliwość kompletowania seg 
mentów. Estetykę mebli poprawia 
ją lepsze okucia.

Na podniesienie jakości mebli 
tapicerowanych wpływa zasępie­
nie tradycyjnej trawy formatką 
gąbczastą z tworzywo pod nazwą 
moltopren, które c M inuje gro­
madzenie się kurzu i zapewnia do 
bre ocieplenie tapczanów, kanap 
i foteli. Większą elastyczność i 
sprężystość zapewniają nowe sprę 
iyny typu „bonell”. Zjednoczenie 
prowadzi starania o uatrakcyjnie­
nie tkanin pokryciowych.Dużą rolę przywiązuje się do przedsięwzięć mających na celu polepszenie warunków przewozu (przystosowane me­blowozy, trwalsze opakowa-

List obywatela Fm 
do Prezydium 

Rady Najwyższej IiiDzienniki „Prawda” i „t somolskaja Prawda” opubb ■wały wczoraj list obywa* francuskiego J. Ch. Tirate: Prezydium Rady Najwyb ZSRR. Tirat, który przybyli ZSRR mając wizę turysty: ną, został 1 września zatri' ny w Moskwie pedesas pi koi por to war ia ulotek wrę państwu radzieckiemu, ar dawanych przez antyradzie organizację emigracyjnąK powiązaną ściśle z ameryk* ską agencją wywiadowcząG
Autor listu przyznaje, że jep 

lozofia życiowa ukształtowali! 
pod wpływem propagandy aó 
niej, wrogiej ZSRR, a takie F 
wpływem obserwacji i dośwfe 
czcń życiowych, które zebrały 
in. jako dziennikarz w Kamitł 
i Libanie. Stawiał on na jet 
płaszczyźnie obóz kapitaliay® 
i socjalistyczny, traktując je I® 
siły imperialistyczne. Rów* 
śnie uważał — nie biorąc pod oc 
gę względów politycznych - > 
walka ideologiczna prowafc 
przez dwa obozy nie może lisy 
wiedliwiać zabójstwa choćby/ 
nej ludzkiej istoty. Potępia? 
■wszelkie czyny zbrojne, 
dotychczas również dostawy b 
ni do innych państw. Nie dostre 
gał prawdy, że naród, który’1 
czy o wolność i sprawiedliw 
ma prawo bronić się WfzelS 
środkami. Obecnie doszedł do b 
sku, po głębokich przemyślenia 
że na walkę zbrojną trzeba 0^ 
władać walką zbrojną i 3 
jest gorzka konieczność.Przepraszając za swój cf i składając wyrazy ubolę^ autor wyraża nadzieję, że j” postępek nie zaciąży na M
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Mały Lotek
LOSOWANIE I
2, 4, 8, 30, 31

Końcówka band.
LOSOWANIE 
8, 9, 11, 15, 

Końcówka band.

398108
II
19
424161

Express — Lotek
10, 25, 31, 37, 46

Wramoch odbywających się 
w Polsce Dni Teatru NRD, 
na scenie Opery Poznań­

skiej wystąpił wczoraj Deutsches 
Theater z Berlina. Przedstawił on 
dwie sztuki Henryka Kleista 
„Książę Hamburgu” i „Rozbity 
dzban".

Kleist (1777—1811) nie uzna­
wał kompromisów między wła-
snymi dążeniami wolnościowymi 
i koniecznościami zewnę' (rznymi. 
W skomplikowanej sytuacji hisło 
rycznej (Prusy Fryderyka III, woj­
na z Napoleonem) jedyne wyj­
ście dla siebie znalazł w samo-
bójstwle popełnionym wspólnie 
z Henriettą Vogel.

„Książę Hamburgu” jest jego 
ostatnim dramatem. Ideę przewód 
nią sztuki stanowi konflikt mię­
dzy jednostką a państwem, mię­
dzy samowolą a prawem. „Rozbi 
ty dzban" to' soczysta komedia w 
realistycznym obrazie malująca 
rzeczywiste stosunki na wsi pru­
skiej (choć akcję sztuki umieścił 
pisarz w Niderlandach).

Deutsches Theater należy do

czołówki teatrów w NRD. Jest to 
placówka ze wspaniałymi trady­
cjami: przez 30 lat kierował nią 
legendarny Max Reinhardt.

„Księcia Hamburgu” teatr po­
kazał w sposób ogromnie stono­
wany. w centrum zainteresowa­
nia artystów znalazło się słowo, 
potraktowane niemalże rapso­
dycznie: wypowiadane pięknie, 
!a?R0' ?e świetinQ dykcją. „Roz­
bity dzban" miał swą premierę 
w roku 1808 w Weimarze w tea­
trze Goethego, który poprzedził 
ową sztukę jednoaktowa operą. 
W poznańskim spektaklu K'eista 
komedia ta wypełniła drugą 
częśc wieczoru. W sposobie po- 
traktowania miota w sobie coś ze 
starych niemieckich sztychów.

W obydwóch spektaklach pub 
hczność gorącymi oklaskami na- 

okłorów- Sprawnością 
wafszł^u wybijał się odfwórca ról elektora branden- 

fHMkie9° 1 w'eiskieco sędzieoo 
P°słccie w obudwćch 
kreowcł łen sam arty- 

a — Dieter Franke), (bron)

jaźni radziecko—franci^ Stwierdza on, iż obecnie^ celem będzie nrzede wszy3* I powrót do Francji i dzenie całej prawdy o działa Ir ości u^nmowań 8® 1 radzieckich. (PAP)
w

poxn8®'|© Na ul. Minikowo W r 
zginęła wczoraj 72-letiua 
wa S., która wychodząc 
dziewanie na jezdnię ^trąco5' 
cego autobusu zosta.a P 
przez samochód osobo^zlit

© Do Komendy Wo 
MO w Koninie nadszedł 
rek meldunek o trafi “ -jtiiii* 
padku w Benignowie w 
Słupcy. 30-letni Jozet 
tam ze sobą na cią3nl ‘ sle K 
synka, który spodl, w ; 
dy z bocznego sieaze 
pod kołami. k0[0 sa^

© Leżące na drodze 
chodowe spowodowa-O. stoC!^ 
w Piątkowle ciężarów gjCfOtj 
się z wysokiego szwa^
wyszedł z wynadku v
samochód został usz
10C00 zł. (b)

WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ 
r e d a k c | i: Poznań, ul. Grun- V‘ J

waldzka 19. Adret pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. Redaguje kole- 
g I u m: Wiesław Porzyckl (red. naczemy), 
Marian Fiejsierowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz 

Cofta, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

«n^/.dTWCa: Poznańskie Wydaw^ctw^Pra^a^ ..PRasa

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności » ®’etony.
(65-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09 ZastPrrf716??lkami 
naczelnego 665-718. Sekretarz redS° 643-35.'
645-939. Dziol sportowy M8.«Redakc|a nocna 430.73 I 4S3 31 sil 
Biuro Ogłoszeń; Grunwaldzka 19 EO-732 Poznań, lei. 66S-9U Zn , J 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada Z e3c
E Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań

..PRASA — KSIĄŻKA - B C od-
Prenumerata: wpłaty przyi^1 ^dy 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” ajjegO 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 dzają- 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Pr - z|). 
C89o okres prenumeraty, na miesiąc ( >
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 
@ Indeks nr 35029.
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GŁOS" W SPRAWIE JAKOŚCI PRACY I DZIAŁANIA

Spójrzmy także na siebie

niejedno ma imięJakość
50reklamacje wynoszą nie

Przeżywamy lata burzliwego roz 
woju. Jesteśmy świadkami i 
współuczestnikami przeobra­

żeń, które — mimo przejściowych 
napięć — zmieniają oblicze kraju, 
wnoszą w nasze życie nowe warto­
ści materialne i kulturalne. Mamy 
coraz lepsze warunki i coraz więk­
sze możliwości, by przemianom tym 
nadać żywsze tempo i równiejszy . 
rytm, by łatwiej przezwyciężać wy­
stępujące trudności, by skracać oczer 
kiwanie na życie, w którym troski i 
kłopoty — bo tych zupełnie zlikwi­
dować się nie da — będą mniej od­
czuwalne.

Przekonanie opolskich moż­
liwościach znalazło szczególnie 
widoczne potwierdzenie w dokona­
niach minionego sześciolecia, ma 
mocne oparcie w rosnącym potencja­
le materialnym naszego przemysłu i 
rolnictwa, w wysokich kwalifika­
cjach i wiedzy ludzi, obsługujących 
coraz nowocześniejsze maszyny i 
urządzenia.

Tym trudniej jednak pogodzić nam 
się z tym, że coś się nie dzieje tak, 
jak powinno, tak, jak mamy prawo 
się spodziewać. Może to być marny 
towar z supernowoczesnej maszyny, 
niedbale wykonana usługa, ale także 
lekceważące traktowanie obywatela 
w instytucji lub urzędzie.

wychodzi”, nie odpowiada naszym 
coraz wyższym wymaganiom jakoś­
ciowym?

Co zamierzają zrobić produkujący 
towary „na magazyn” zamiast dla lu­
dzi, wytwórcy niesprawnych urzą­
dzeń i rozpadających się. butów? Jak 
zamierzają usprawnić swoją pracę lu­
dzie zatrudnieni w organizacjach, in­
stytucjach oraz urzędach pełniących 
funkcję służebną wobec społe­
czeństwa?

Oto podstawowe pytania, z który 
mi w najbliższych dniach dziennika 
rze „Głosu” udadzą się tam, gdzie 
coś wyraźnie niedomaga, gdzie po­
trzeba niezwłocznie usprawnień, 
zmian. Rezultaty naszych działań 
opublikujemy w ramach nowej akcji 
„Głosu Wielkopolskiego” pod nazwą:

JAK TO ZMIENIĆ?

JAK TO ZMIENIĆ?

Dlaczego więc — mimo znacznie 
lepszych warunków i większych mo­
żliwości — jeszcze nieraz coś „nie

Idzie o to, że nie powinniśmy i nie 
możemy godzić się z brakoróbstwem, 
z marnotrawstwem surowców i ma­
teriałów, z nieterminowością, w ogó­
le z przejawami złej roboty, obojęt­
nie w jakiej dziedzinie życia. Nie wy­
starczy też krytykować zjawisk, bez 
wskazania tych, którzy się do ich 
powstania przyczynili, bądź je spo­
wodowali.

Konkretna i odpowie­
dz i a 1 na rozmowa na temat przy­
czyn braków i niedomagań — jest je­
dną z dróg do ich usunięcia, do wyż­
szej jakości naszej pracy i warunków 
życia — głównego celu wytyczonego 
przez uchwały VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.Powiadają: małe dziecko — mały kłopot. Ale w 

skali całego kraju małe iziecko to duży kłopot, a ra- izej duża sprawa. Na przed­szkole patrzymy bowiem dziś ile jak na „przechowalnię” izieci w godzinach pracy ich rodziców, ale jak na pierw­szy stopień systemu edukacji. Wdrożenie do obowiązków szkolnych, do zbiorowej dys- rypliny, wyrobienie w dzie­żach umiejętności podporząd­kowania się rygorom szkol- iym, zwierzchnictwu nauczy- ’ie'a ma ogromne znaczenie, lesli potraktujemy szkołę pod stawOT/ą jako najważniejsze Jgmwo wykształcenia,Demografowia i planiści Przewidują, że w roku 2000 w Miejskich szkołach podstawo- bidzie się uczyło około twOOOO dzieci w wieku 7—14 'at? a na wsi prawie 2 650 000 “leci. Dąży się do tego, aby ’szystkie te dzieci znalazły Przedszkolach.a razie znajduje mniej niż Polowa. A śęiśle: w 1975 r. z Pacowek wychowania przed-
KSIĄŻKA

Przewodnik po dziejach
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu 

H dniach
Akademii Ekonomicznej w 

Cja ?znaniu ukazała się publika 
autcrzy przedstawiają 

BUod * Per^eKtywy rozwoju tej 
h/ Jeszcze, a przecież zasłużo- 

czeinj 4 S^Podarki narodowej u-

*) „Akademia Ekonomiczna w 
Poznaniu 1S26—1S73” — praca zbio 

1976. Nakład 3000 ezg., 501 str„ ce­
na 110 zł.

obchodów 50-lecia

ra °1" otwiera wypowiedź rekto- 
dr; bab- Do-

zasadnicza część 
Akade-'1- tWa obrazuie działalność 
Jizcti 111 w Oaresie półwiecza, 
kiedy W3zyslkil» od roku 1950, 
na. w zos(ała °na upaństwowio- 
?eńi0Wa Iejnych rozdziałach pre- 
*iydakt^na ^est m« i*>.  działalność 
naukownZh °‘Wych°wawcza oraz
nauk "?'ba^awcza w zakresie 

onoiuiczno-spoiecznych i 
ków uc?‘}W.stwa’ udział pracowni 
ki, 4yc.e ni w popularyzacji nau- 
"sP6iniźe sp°teczno-polityczne i 
Miejsce Z zagranicą, a także 
Wisku no r°?a Akademii w środo 
’e>nik * w kraju. Czy-

0 Juzie tu również infor- 
b, obec Jlerspektywach jej rozwo 
który ' * os»ągnęła bowiem s an, 
^tyknia °bec rosnącego zapotrze 

na kadry ekonomistów i

Pierwszy stopień edukacji

Opieka przedszkolna na wsiszkolnego różnego typu (przed szkoła, oddziały przedszkolne przy szkołach oraz ogniska przedszkolne) korzystało 41,1 proc, dzieci w wieku 3—6 lat (w tym 90 proc, dzieci w wie-ku 6 lat). 1976—1980 szkolnym 50,3 proc, w tym 95
Natomiast w latach wychowaniem przed objętych zostanie dzieci od 3—6 lat, proc, sześciolatków.

Jeśli w miastach sytuację w 
dziedzinie wychowania przed­
szkolnego uznać można za za­
dowalającą: większość dzieci ma zapewniony pobyt w wie­logodzinnych przedszkolach o dobrej bazie materialnej i kwa lifikowanej kadrze pedago­gicznej, to w odniesieniu do 
wsi problem jest • znacznie 
bardziej skomplikowany. Mi­mo wyraźnego postępu: (w 1960 r. mieliśmy zaledwie 50,

towarc®nawcóvz — wymaga odpo­
wiednich nakładów inwestycyj­
nych, określenia programów dyscy 
płin naukowych oraz wielodyscy- 
plir.owyćh dziedzin badań i kształ 
cenią.

Druga część publikacji zawiera 
wykaz osobowy władz Akademii, 
jej pracowników, nauczycieli aka 
demickich, doktoratów i habilita­
cji, wreszcie — absolwentów. Jej 
lektura zainteresuje jednak nie 
tylko to liczne grono, dla które 
go jest przecież szczegółowym 
przewodnikiem po dziejach uczel­
ni. Wydawnictwo stanowi bowiem 
cenną pozycję dla wszystkich, któ 
rzy interesują się rozwojem my­
śli ekonomicznej poznańskiego oś­
rodka, będąc przy tym przyczyn­
kiem do studiów nad dorobkiem 
dyscyplin ekonomicznych w Pol­
sce. (zr) 

Wydawnictworowa. Państwowe
PoznańNaukowe, Warszawa

a ostatnio mamy 137 dzieci na 1000 w przedszkolach) na wsi zdecydowana większość dzieci ma szansę korzystania z niepeł nych jedynie form wychowa­nia przedszkolnego. To właś­nie budzi szereg sporów i dys­kusja Jedni uważają za właś­ciwe stosowanie rozwiązań przyjętych przez miasto, to znaczy system wielogodzin­nych przedszkoli. Inni wycho­dząc z założenia, że kopio­wanie wzorów urbanizacyj­nych w odniesieniu do środo­wiska wiejskiego, mającego swą specyfikę, nie zawsze jest słuszne, zalecają elastyczność rozwiązań, tj. stosowanie róż­norodnych form wychowania przedszkolnego także i w dal szej perspektywie.Jeśli bowiem wziąć pod uwa gę tę perspektywę, to okaże 
się, że w latach 1985—1999 
prawie wszystkie dzieci wiej 
skie zostaną objęte wychowa­
niem przedszkolnym. To „pra­wie” wynika ze specyfiki osie­dleńczej polskiej wsi: w 19 000 miejscowości liczba ludności wynosi poniżej 200 mieszkań­ców. Trudno w tych warun­kach tworzyć przedszkola we wszystkich wsiach.

Z wychowania przedszkol­
nego zrezygnować nie można. Jest to sprawa zapewnienia wiejskim maluchom równo­rzędnego z ich miejskimi ró- wieśnikami startu do szkoły podstawowej.W dyskusji o wychowaniu nie brak głosów broniących prawa dziecka do wychowania w domu rodzinnym, upatrują­cych w opiece matki wyjątko­wo istotne walory dla rozwi­jania osobowości dziecka. Naj gorsze są chyba rozwiązania skrajne: albo przedszkole, al­bo dom rodzinny. A przecież konieczna jest współpraca obu tych instytucji.Interesująca jest na przy­kład idea pedagoga, który mógłby objąć opieką wycho­wawczą pozostające w domu dzieci w wieku przedszkol­nym. Taki pedagog, fachowiec od wielku doszkolnego, mógłby dzielić swój czas pracy na za­jęcia w ognisku przedszkol-

Kto zamierza nabyć kom­plet segmentów „Kuja­wy” produkcji Włocław skiej Fabryki Mebli, ten za- pisuóe się w sklepie meblo­wym, wnosi przedpłatę i po pewnym czasie oczekiwania staje się właścicielem tych mebli. Jednak nabywca ma 
tylko połowę szans na to, że 
będzie to dobry towar. 50 pro cent kompletów dociera bo­wiem do nabywcy z wadami: to jedne drzwi w szafie umo­cowane są niżej niż drugie, to odpryskuje lakier; rozklejają się szuflady lub brakuje okuć czy wkrętów.Połowa nabywców reklamu jących jakiś towar, to odse­tek niezwyczajnie duży. Po­winien alarmować. Jak jednak okazuje, dyrekcję oławskiej fabryki jakość się wło wy-twairzanych w niej mebli zu­pełnie zadowala- Bo nic to dla niej, że połowa nabywców tych mebli ma z nimi kłono- tv. Ta fabryka nie liczy lu­
dzi niezadowolonych z jakoś­ci jej rrodnktów, ona liczy tvl 
ko wskaźniki. A te głoszą, że 

nym i na wizyty rodzinne, ma­jące na celu „pedagogizację praktyczną”. Takich wskazó­wek wychowawczych coraz bar dziej potrzebują kobiety wiej­skie obciążone obowiązkami gospodarskimi. Wielu działa­czy wiejskich w najlepszej wierze postuluje odciążenie ko biety wiejskiej od nadmiaru obowiązków macierzyńskich przez oddanie dziecka do ca­łodziennych placówek opiekuń czych, aby tym troskliwiej za­jęła się gospodarstwem. A przecież właściwiej byłoby od 
ciążyć matki wiejskie nie od 
obowiązków macierzyńskich, 
lecz gospodarskich (np. przez małą mechanizację), aby wię­
cej czasu mogła poświęcić 
wzbogacaniu swych kontak­
tów z dzieckiem. Owszem, przydałyby się kobietom wiej­skim całodzienne żłobki-przed szkoła przede wszystkim w okresie intensywnych prac po lowych, natomiast w okresie zimy matki, poinstruowane przez pedagoga, prowadziłyby zajęcia w swych domach, do których pedagog ów docho­dziłby z życzliwym doradz­twem.Już obecnie zarysowuje się przewaga nauczycieli do nau­czania początkowego. Wydaje się, że powinni oni być wyko­rzystani przede wszystkim na wsi do organizowania rocz­nych i krótszych ognisk przed­szkolnych, a także jako fa­chowcy kompensujący wycho­wanie domowe sprawowane przez pełnych najlepszych chę ci, ale nie tatecznych ców.Dzieciom 

posiadających dos- umiejętności, rodziwiejskim mniej potrzebne są do szczęścia przed­szkolne zabawki i huśtawki — mają przecież wspaniały świat przyrody, mają ściślejszy niż ich miejscy koledzy kontakt z rodzicami. Ogniska przedszkol ne i fachowe doradztwo peda­goga małych dzieci mogłyby zrekompensować brak praw­dziwych całodziennych wycho­wawczych placówek przed­szkolnych.
HALINA SZYPULSKA

procent, lecz tylko 2 procent. Skąd taka różnica? Stąd mia nowicie, że fabryka jakość 
swej pracy mierzy wskaźni­
kiem wartości reklamowanych 
części meblowych w stosunku 
do wartości wszystkich sprze­danych mebli. Wygodne to może dla fabryki, ale ca-łko- wicie zaciera obraz sytuacji w dziedzinie jakości produk­tów, skoro nie uwzględnia te­go, jaka część nabywców ma prawo być niezadowolona z zakupu.Oczywiście, jeśli kitoś nabył zły towar, to jego niepoehleb na reakcja będzie jednako kry tyczna bez względu na to kim jest, gdzie pracuje i co w swoim zakładzie robi. Nie jest jednak wykluczone, że niedo­bry komplet mebli włocław­skich trafił do mieszkania pracownika zakładów obuwia w Chełmie. Jest to wszakże mniej pewne niż to, że chełm ską parę obuwia nabywa ja­kiś pracownik Włocławskiej Fabryki Mebli. Ale tylko dla­tego, że we Włocławku wy­twarza się mniej kompletów T mebli niż w Chełmie obuwia, n o i meble za około 25 000 złkupuje się rzadrziej niż za kilkaset złotych. Ale tym kończą się różnice dzy obu fabrykami. Bo 

buty poza mię- oka-zuje się, że obie te fabryki jednak mają wspólną cechę. Oto połowa nabywców żarów 
no włocławskich mebli jak i 
chełmskich butów kupuje 
towary nie w pełni zdatne 
normalnego użytkowania.Wyobraźmy sobie teraz, 

te 
dożeuciskającą parę chełmskich butów nabył jaktiś pracownik Włocławskiej Fabryki Mebli. I to akurat jeden z tych, któ­rzy bronią imienia swej fir­my argumentem, że — chociaż połowa nabywców kompletów „Kujawy” wyraża się o ich ja kości niedobrze — bo jednak wcale nie jest źle, skoro wskaźnik reklamacji (wartoś­ciowy) się zmniejsza. Chciał- bym zobaczyć jego minę, gdy­by mu przyszło wraz z setka­mi innych nabywców reklamo wać jakość chełmskich butów. Bo z kolei od przedstawiciela zaikładów chełmskich dowie­działby się wtedy, żę ich dy­rekcja aż tak źle nie szacuje jakości swoich wyrobów. We­dług jej danych nie jest źle, a może nawet dobrze, bo sta­tystyka zakładowa wykazuje stałe polepszanie jakości chełmskiego obuwia. Za nie­dobrą uważa tylko co dzie­siątą parę butów.Z tych dwóch przykładów, przedstawionych tutaj kole j - no na podstawie publikacji „Życia Warszawy” i „Trybu­ny Dudu”, nasuwają się co najmniej dwa wnioski. Jeden dotyczy rozbieżności w sposo­bach liczenia wyrobów niedo­brej jakości. Obecny nie sprzy ja szybkiej poprawie jakości. 

Decydująca w tej mierze po­
winna być ocena użj^tkowni- 
ków. Jeśli polewa nabywców — pozostańmy przy naszych przykładach — n^e może uży­wać mebla zgodnie z jego przernaczeniem lub miałaby chodzić w butach-bublach — to żadne wskaźniki wartcścio we czy inne tego faktu nie zmienią. Z kolei — operują­ce innymi wskaźnikami — kie rownictwa zakładów przy oka zji na przykład narad produk cyjnych też nie mówią o licz­bie nabywców reklamujących towary, lecz posługują się wskaźnikami jakości owych 

wajtościcwych, stale przecież obniżanych. A gdyby tak opuś cić ową kiurtynę wskaźników i spojrzeć na sprawę okiem nabywcy? Wtedy — ku pożyt kowi fabryk i nabywców ich towarów — problem złej ja­kości towarów w oczach ich producentów zyskałby także inny wymiar — ludzki: czło­wieka zatroskanego z powo­du nabycia niepełnowartościo wego mebla czy butów i za­gonionego poszukiwaniem spra wi-edliwcGcLDrugi wniosek jest też dość oczywisty. Gdy mówimy o 
czymś co złe, łatwo lubimy 
uogólniać. A przecież nie jest 
tak, by w jakiejkolwiek dzie­
dzinie wszystko było niedo­
bre. Przeciwnie — tendencją 
dominującą jest poprawa ja­
kości produktów naszej pracy. Jednak ttrzeba widnieć i to, że 
nasze wymagania co 
ci są coraz wyższe.To dobrze, ale za szą iść skuteczne 

do jakośtym mu- metodyzwalczania wyników zlej pra cy. W życiu zaś bywa tak, że dopóki krytykuje się ogólnie, a więc z natury rzeczy prze­sadnie — trudno znaleźć od- powiedzialnego za rzeczywi­ste zło. Dopiero konkretne 
wskazywanie instytucji, przed 
siębiorstw czy grona osób od­
powiedzialnych za daną dzie­
dzinę pracy przynosi odzew 
i może sprawę ruszyć z miej­
sca.

Prowadzi to do wniosku diość podstawowego, a jednak mało upowszechnionego: kie­
dy zetkniemy się ze złem, war 
to ruszyć głową i pomyśleć, że 
jest za nie odpowiedzialny 
ktoś konkretny — może tyl­
ko jakaś instytucja, a może 
tylko jeden człowiek.Nie byłoby też diziwne, gdy­by w machinie sprawiającej, że coś funkcjonuje nienależy­cie komuś udało się niekiedy odlnaleźć... samego siebie. Bo czasami chodzi po prostu i o to, byśmy — kiedy zetkniemy się ze złym produktem czy­jejś pracy — zęchcieli się choć by przez chwilę zastanowić 
nad jakością własnej pracy. Żeby pokazać, że jest to nie tak trudne, nasunął mi się po myisł, by nabywcą złych meb li włocławskich uczynić obuw nika z Chełma, a posiadaczem spartaczonej pary butów chełmskich kogoś spośród wło cławókich meblarzy. Ale prze cięż na ich miejscu mógł się znaleźć każdy inny człowiek. Ten, od którego zależy jakość wielu innych towarów pracy ludrkięj. Warto się nad tym zastanowić.

Nie pomoże bowiem wołanie 
o lepsze towary, jeśli sarni ich 
nie wytworzymy. Jeśli sami lepiej nie wykorzystamy tych możliwości, które daje coraz nowo? ze śn ie jsze wyposażenie naszych warsztatów pracy — i tych w halach fabrycznych*  i tych w biurach projektów.

Każdy może dołożyć swą ce 
giełkę do poprawy jakości na 
szego życia. Jak — o to za­pytajmy również ludzi styka­jących się z wynikami naszej pracy, nabywcą towarów, w których produkcji współuczest nuczymy, czy też usług, które świadczymy. I skorzystajmy z tych rad i uwag. Ku pożytko­wi społecznemu, w tym i swo jemu.

TADEUSZ KACZMAREK

STRONA 3GŁOS — 21 X 1976



LUDZIE I WYDARZENIAInauguracyjne posiedze­nie nowego parlamentu szwedzkiego trwało za­ledwie 14 minut. Była to naj­krótsza sesja w historii kraju. Zgodnie z tradycją, przewodni czącym Riksdagu pozostał — jako przedstawiciel najsilniej­szej partii — socjaldemokrata Henry Allard. On właśnie zwró cił się do przywódców Partii Centrum, Thorbjoerna Faelldi- na z prośbą o powołanie nowe­go rządu. Już w czasie ostat­nich wyborów (1973 r.) od fo­tela premiera dzieliło go za­ledwie kilka tysięcy głosów. Faelldin nie wydawał się wów­czas zainteresowany objęciem władzy i nie uczynił żadnego wysiłku, by ją zdobyć.Faelldin urodził się 24 kwiet­nia 1926 roku w Hoefsjoe na północy kraju, w rodzinie chłopskiej. Karierę polityczną rozpoczął w związku młodzie­ży wiejskiej. Posłem wybrany został po raz pierwszy w 1958 roku i do chwili objęcia przy­wództwa Partii Centrum był postacią mało znaną na arenie politycznej. Partia Centrum, w którą przekształciła się w 1961 roku, była partią chłopską, wy brała Faelldina przewodniczą­cym na zjeździe tego samego roku. Już w roku 1968 Partia Centrum stała się największą partią opozycji. Największy suk ces osiągnęła w wyborach 197" roku, zdobywając nieco ponad 25 procent głosów.Zdaniem szwedzkich komen­tatorów, Faelldin żyje, a w każdym razie — żył dotych­czas, zgodnie z ideami, które głosi. Działalność polityczna dzielił z uprawą roli i hodowlą owiec, z której szczególnie sły­nął. Jego dom otoczony został

niedawno grubą warstwą wa­ty izolacyjnej, aby udowodnić, że oszczędniejsze gospodarowa­nie energią przez wszystkich bez wyjątku obywateli może
THORBJOERN

FAELLDINuchronić Szwecję od rzucenia się w „otchłań energetyki ją­drowej”.Właśnie problem energetyki jądrowej wysunął on na czoło kampanii wyborczej, domaga­jąc się zahamowania jej rozwo­ju i stopniowego wyłączania już działających agregatów. Ale nie był to jedyny wyborczy argu­ment opozycji. Faelldin zarzu­cał również socjaldemokratom „brak wiary we własne idee”, skoro przez 44 lata sprawowa­nia władzy nie odważyli się na politykę socjalizacji.Faelldin będzie sprawował władzę na bazie koalicji miesz­

czańskiej: Partii Centrum, Kon­serwatywnej i Liberalnej. Ob­serwatorzy polityczni uważają, że w polityce nowego rządu nie nastąpią większe zmiany w po­równaniu z polityką socjalde­mokratów. Sądzi się, że refor­my, wprowadzone przez, nich — przede wszystkim w świad­czeniach społecznych — nie zostaną naruszone. Nie prze­widuje się też większych zmian w polityce zagranicznej. Pod­kreśla się przy tym, że nowy rząd może być rozdzierany sprzecznościami. Zresztą, już na pierwszym — po wyborach — spotkaniu przywódców trzech partii koalicji wystąpiły roz­bieżności w kwestii budowy elektrowni nuklearnej, co było przecież naczelnym hasłem ich kampanii wyborczej.Sam Faelldin stwierdził, że stosować będzie „politykę środ­ka w interesie większości”. No­wy rza.d oznacza — jego zda­niem — odnowę życia politycz­nego. Wielu komentatorów szwedzkich zwraca jednak uwa gę, że ma on ograniczone pole manewru. Przede wszystkim z powodu istniejącej struktury socjalnej oraz panujących w koalicji rozbieżność’ w takich sprawach, jak program gospo­darczy, reforma podatków. By­ły premier Palmę, który do końca przestrzegał zasad gry, tak skomentował zwycięstwo koalicji mieszczańskiej: „Mo­że ona liczyć na twardą sku­teczną opozycję... Zobaczymy teraz czy oni (zwycięska koali­cja) potrafią wprowadzić w ży­cie ich postulaty w zakresie energetyki. obniżen’a podatków i zmniejszenia świadczeń pra­codawców”.
LONGIN ZARĘBA

Polska za rozwijaniem pokojowego
wykorzystywania przestrzeni kosmicznej

Przemówienie S. Pawlaka na forum ONZ

19 bm, w debacie na forum Komitetu Politycznego XXXIH 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ nad pokojowym wyko­
rzystaniem przestrzeni kosmicznej oraz przygotowaniem 
konwencji regulującej zasady stosowania sztucznych sateli­
tów Ziemi do bezpośredniego przekazywania programów 
telewizyjnych, przemawiał delegat Polski, dyrektor Depar­
tamentu Organizacji Międzynarodowych MSZ — Stanisław

Pciska popiera koordynują­cą rolę ONZ w wykorzysty­waniu przyszłych systemów zbierania informacji za pomo­cą satelitów, które powinny stać się integralnym elemen­tem rozwoju gospodarki po-

Piłkarskie puchary

Pawlak.Przedstawiciel Polski pod­kreślił międzynarodową ran­gę tych problemów oraz wy­raził uznanie dla dotychczaso w&j pracy Komitetu do Spraw Pokojowego Wykorzystania
Aleksander Małachowski 
na Czwartku LiterackimW Miejskiej Bibliotece Pu­li Ulicznej im. E. Raczyńskiego i1 przy pl. Wolności 19 odbędzie i się dzisiaj tradycyjny Czwar- I tek Literaciki. Ze swoimi c.zy- tein i kami spodka się znany H publicysta, prozaik, autor wie lu słuchowisk radiowych i au | ciycji telewizyjnych, Aleksan- d&r Małachowski. Temat spot li kania — „Co się stało z lite- I raturą współczesną?”.Organizatorami Czwartku są I oprócz biblioteki Poznański |] Oddział Związku Literatów I Polskich ora.z „Dom Książki” I i redakcja „Głosu Wielkcpol- • ski&go”. (bram)

Przestrzeni Kcsmiciznej. W ok resie ostatnich kilku miesię­cy byliśmy świadkami no­wych doniosłych przedsię­wzięć ZSRR i USA mających na celu badanie Wenus i Mar sa>, jak również rozwijanie ba dań Księżyca i całej przestrze ni kosmicznej. Jednocześnie rozwija się dwustronna i wie lostrcnna współpraca w tej dziedzćriie. Polska oraz inne kraje socjalistyczne wnoszą do tej współpracy międzynarocio waj konkretny wkład. Podpi­sały’ one w Lipcu br. porozu­mienie o współpracy w zakre sie badania i wykorzystania przestrzeni kosmietznej w ce­lach pokojowych. Porozumie­nie to przewiduje m. in„ że cbywateile krajów socjalisty­cznych będą w niedługim cza sie wchodzić w skład załóg ra dzieckich statków kosmicz­nych.
Szczególnym osiągnięciem ONZ 

W ostatnim roku jest wprowadzę 
nie w życie po 15 września kon­
wencji o rejestracji obiektów wy 
strzeliwanych w przestrzeń kos­
miczną. Stało się cno faktem dzię 
ki kilkuletnim wytężonym pra­
com komitetu.

szczególnych krajów. PAP
Dzieło ucznia 

chwali misirza530 uczniów rzemiosła z wo jewództw: kaliskiego, koniń­skiego, leszczyńskiego, pilskie go i poznańskiego prezentuje wyroby budowlane, drzewne, metalowe, elektrotechniczne, spożywcze oraz włókiennicze na wystawie w Izbie Rzemieśl niczej w Poznaniu. Szczegól­nie liczne są w tym roku wzo ry odzieży damskiej, męskiej i dziecięcej, mebli pojedyn­czych, galanterii skórzanej; wiele jest także różnego rodzą ju narzędzi.Ekspozycja potwierdza zna­czne już umiejętności niektó­rych uczniów. Widoczna jest przede wszystkim dbałość o staranne wykonanie wyrobów. Najlepsze spośród nich będą nagrodzone, a następnie wy­słane na ogólnopolską wysta­wę prac uczniów rzemiosła, która odbędzie się za miesiąc w Lublinie oraz na wystawę do Karl-Marx-Stadt. (pik)

Dokończenie ze str. 1dwie (50 i 52 min.) ora.z Józef Kwiatkowski (1 min.). Wi- dtzów 10 009. Sędziował R. Han gen. (Norwegia)-.
Śląsk: Kalinowski, Karpiński, 

Kowalczyk, Kopycki, Żmuda, Ry- 
botycki, (Olesiak od 46 min.), Pa­
włowski, Erlich (Faber od 69 min.), 
Z. Garłowski, Kwiatkowski, Sy- 
bis.

Boh einians: Smylh, Gregg, 
O’Brien, Kelly, Burkę, Sheehy, E, 
Byrne, P. O’Connor, T. 0’Connor, 
P. Byrne, G. Ryan.

Śląsk odniósł cenny sukces, zwy 
ciężając pewnie irlandzki zespół 
Bohemians. Sądząc z przebiegu 
gry oraz aktualnych umiejętnoś­
ci prezentowanych przez zespół z 
Dublina wrocławianie nie powin­
ni mieć trudności wygrania re­
wanżu i zakwalifikowania się do 
III rundy Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Inna sprawa, że ko­
rzystny wynik był w tym merzt 
lepszy niż styl i poziom gry za­
prezentowany przez Śląsk, który 
był w stanie wygrać spotkanie 
znacznie wyżej.

WISŁA —
RWD MOLENBEEK 1:1W pierwszym meczu drugiej rundy rozgrywek o Puchar UEFA piłkarze Wisły Kraków

Zwycięstwo 
polskich pięściarzy

W rozegranym w hali Torwaru w 
Warszawie międzypaństwowym 
spotkaniu pięściarskim Polska pa 
konała USA 12:10. Był to już szó­
sty oficjalny mecz w historii kon­
taktów bokserów obu krajów i trze 
cie zwycięstwo Polaków’. Bilans 
punktowy (za poszczególne wralki) 
jest korzystny dia Polaków — 
64:62.

A oto wyniki walk:
W. papierowa — Henryk Piele- 

siak (Polska) pokonał jednogłośnie 
na punkty Adriana Dennisa (USA).

W. musza — Henryk Średnicki 
(Polska) znokautował w pierw­
szym starciu Bretta Summersa 
(USA).

W. kogucia — Mirosław Wawrzy 
niak (Polska) przegrał stosunkiem 
głosów 1:2 z Jerry Smithem (USA).

W. piórkowa — Leszek Kosedow 
ski (Polska) pokonał przez prze­
wagę w drugiej rundzie Leonela 
Valensię (USA).

W. lekka — Bogdan Gajda (Pol­
ska) pokonał- Tnomasa Kimm&nsa 
(USA) przez nokaut w pierwszej 
rundzie.

W. lekkopółśrednia — Kazimerz 
Szczerba (Polska) przegrał z Ron- 
nie Shieldsem (USA) na sku­
tek przewagi pięściarza amerykan 
skiego w drugim starciu.

W. półśrednia — Zbigniew Kicka 
(Polska) przegrał stosunkiem gło­
sów 1:2 z Rooseveliem Greenem 
(USA).

W. lekkośrednia — Jerzy Rybicki 
(Polska) wygrał jednogłośnie na 
punkty z Adolphem Wanttsem 
(USA).

W. średnia — Grzegorz Skrzecz 
(Polska) przegrał przez nokaut w 
pierwszym starciu z Lindellem 
Holmesem (USA).

W. półciężka — Jacek Kuchar­
czyk (Polska) wygrał jednogłośnie 
na punkty z Rickiem Jesterem 
(USA).

W. ciężka — Andrzej Biegalski 
(Polska) przegrał na skutek prze­
wagi rywala w trzeciej rundzie z 
Johnem Tatę (USA).

Newe sukcesy
W. Fibaka

zremisowali z RWD Molen- beek 1:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla Wisły w 7 min. Zdzisław Kapka, dla RWD — Mortein Olsen w 76 min. Widzów 40 tvs.
Zespoły rozpoczęły mecz w na- 

stępujących składach:
WISŁA — Stanisław Gonet, An- , 

toni Szymanowski, Henryk Macu- 
lewjcz, Adam Musiał, Zbigniew 
Płaszewski, Henryk Szymanowski, 
Michał Wróbel, Zdzisław Kapka, 
Adam Nawalka, Kazimierz Kmie­
cik, Marek Kusto.

RWD MOLENBEEK — Nicolaes 
de Bree, Alex Lafont, Mauriee 
Martens, Morten Olsen, Hubert 
Cordiez, Johan Boskamp, Eddy 
Koens, Krosten Bjerre, Jacęues 
Teugels, Karl Wissmann, Willy 
Wellens.

Sędzia główny łon Gow (Walia). 
Widzów ok. 40 tys.

PO MECZU POWIEDZIELI:

ALEKSANDER BROŻYNIAK, 
TRENER WISŁY: „Miałbym pra­
wo oczekiwać, że moi chłopcy nie 
dadzą się ponieść nerwom, że bę­
dą spokojnie rozgrywali piłkę, że 
będą wreszcie realizować przed- 
meczowe założenia taktyczne, a sy 
tuacja była dla nas korzystna. 
Już w 7 min. zdobyliśmy bramkę, 
która powinna wprowadzić spokój 
w szeregi zespołu. Belgowie za­
prezentowali się w Krakowie jako 
dobra drużyna, ale przecież Mo- 
lenbeekowi daleko do klasy Rea­
lu Madryt, Feyenoordu, Liverpoo- 
lu czy Anderlechtu. Uważam, że 
w spotkaniu rewanżowym może­
my odnieść nawet zwycięstwo”.

PIET DE VISSER, TRENER 
RWD: „Bardzo się cieszę, zresztą 
także i moi zawodnicy, z uzyska­
nego rezultatu. Spodziewaliśmy 
się w Krakowie porażki różnicą 
jednej bramki i musielibyśmy wte 
dy w meczu rewanżowym odra­
biać straty. Uważam, że za dwa ty 
godnie mecz będzie zupełnie inny, 
na pewno spokojniejszy, ale kwe 
stia wyniku i awansu do trzeciej 
rundy Pucharu UEFA jest sprawą 
nadal otwartą.

JACEK GMOCH, trener repre­
zentacji Polski: „Gdyby Wisła od 
pierwszej do ostatniej minuty spot 
kania wierzyła w swoje siły i by­
ła przekonana o swojej wyższości 
z pewnością mecz by wygrała. Nie 
wyróżniam żadnego z graczy, zaw 
sze twierdzę, że piłka nożna jest 
grą kolektywną. Przyjechałem do 
Krakowa obserwować Maculewicza 
i innych graczy Wisły, których 
mam zamiar ewentualnie powołać 
do kadry.

PUCHAR EUROPY
Trabzonspor (Turcja —

Lirernool 1:0 
Ferencvaros — Dynamo Drezno 1:0 
Dynamo Kijów —

Pack Saloniki 4:0 
Banik Ostrava —

Bayern Monachium 2:1 
Real Madryt — FC Bruegge 0:0 
St. Etienne — PSV Eindhoven 1:0 
AC Tor ino —

Borussia Moenchengladbach 1:2 
FC Zurich —

Turun Palloseura (Finlandia) 1:0

AEK Ateny - Derby Coum, 
SW Innsbruck —

Videoton Szekesfeho,,. I 
Austria Salzburg — J

Crvena Zvezda How. ’ 
FC Barcelona — SC Loke't» ' 
Manchester United

Juventus Turv, 
Hibernian Edynburg — U

Oesters vaxjoti

Piłka nożna

Lech - Grunwald W 
przed meczem 
w Szczecinie

Wczoraj na stadionie Lecha. 
Dębcu I-ligowcy rozegrali sr 
ringowe spotkanie z miejsco^ 
Grunwaldem. Zwyciężyli gosao. 
rze 4:0 (1:0), zdobywając brani 
ze strzałów: Chojnackiego - 
oraz Napierały i Kasalika. w dr 
żynie Lecha wystąpiło w tym i 
kaniu 13 zawodników, a wie” 
zasadzie wszyscy ci, którzy > 
jadą na niedzielny mecz z p#., 
nią do Szczecina (początek 
16). Na boisku oglądaliśmy m. j. 
Szostaka.

Trener kolejarzy Jerzy Kopa, 
informował nas, że podczas zg^. 
powania, które zakończyło sit । 
niedzielę w Błażejewku, I-ligov 
cy przerobili w lOO-procenfe 
wcześniej zaplanowany prograj 
zajęć. Szczegółowe badania pm 
prowadzone przed zgrupowania 
i po jego zakończeniu pozwalaj 
twierdzić, że lechici znajdują u 
obecnie w znacznie lepszej Jomi 
niż przed przerwą w rozgrywka:! 
Trener .1. Kopa zapewniał, ie cii * 
ciąż w Szczecinie będzie na pti. - 
no bardzo trudno zdobyć punkt; _ 
to poznański zesoół rozpccna L- 
grę w ustawieniu 4—3—3, czyli ni = 
przyjmie taktyki defensywni ” 

(ad|l “

Hokej na trawie

Pożegnanie | 
długoletnich sędziów | 
Miłe spotkanie zorganizo®: = 

Okręgowy Związek Hokeja s — 
Trawie w Poznaniu Spotkali M; — 
tu długoletni sędziowie, kończy " 
swą działalność w charakteru — 
„panów z gwizdkiem”: Narcp — 
Gośliński, Oskar Kasse, Feliks® = 
ciejak, Czesław Olejnik i Waclai — 
Rosada. Wręczono im różne up» = 
minki oraz wyróżnienia przytw — 
ne przez Rade Kultury FizycząK 2= 
i Turystyki WRZZ. Za wieloletni? = 
społeczną służbę dla dobra poi- ~ 
skiego hokeja na trawie podzięko —■ 
wali sędziom: wicepiezes WFS ł — 
Poznaniu — Andrzej Anyżewskl 
przewodniczący RKFiT WRZZ - 
Tadeusz Piątek oraz prezes OZHi, 
— Włodzimierz Krzyżaniak. W I

UWAGA CZŁONKOWIE 
KLUBU KIBICÓW

Z Poznania dla wytwórni
białka wProblepy żywnościowe i pa szow* znajdują się w centrum uwagi władz, stąd starania o podjęcie działań zapewniają­cych zwiększone ilości tych artykułów. Istotną rolę odgry wa tu budowana w Kozłowie koło Olsztyna duża wytwór­nia koncentratu białkowego. Do powstania tego obiektu, który w znacznym stopniu zmniejszy deficyt białka, przy czyni się również poznański MERA—ZAP—MONT.Dyrekcja Przedsiębiorstwa Kompletacji i Dostaw Urzą-

Olsztynie,dzeń dla Rolniczych Wytwór­ni Pasz w Olsztynie wyposaża jąca nową inwestycję w nie­zbędne urządzenia, zwróciła się do biura projektowego po­znańskiego MERA — ZAP — MONT-u z zamówieniem na opracowanie i wykonanie doku mentacji układów automatycz nych urządzeń niezbędnych przy produkcji białka, bowiem praca nowej wytwórni będzie w pełni zautomatyzowana. Ter min zlecenia jest bardzo krót ki, gdyż olsztyńska wytwórnia ma podjąć produkcję już w grudniu br. (za)

Kolejne zwycięstwo odniósł nasz 
najlepszy tenisista Wojciech Fi- 
bak, startujący w międzynarodo­
wym turnieju w Barcelonie. W 
środę Polak pokonał w dwmch se­
tach Hiszpana J. Muntanolę 6:2 
6:4.

A oto inne ciekawsze wyniki: 
Ramirez (Meksyk) — Dupre (USA) 
6:1, 6:2; Barrazutti (Włochy) — Ka 
ry (Austria) 2:6, 6:1, 6:2; ' Orantes 
(Hiszpania) — Pierola (Chile) 4:6, 
6:0, 6:4; Mottram (W. Br-’t.) — 
Mandarino (Brazylia) 6:2’ 6:1;
Dibbs (USA) —Pinto Bravc (Chile) 
6:2, 6:3.

☆
Podczas międzynarodowego tur­

nieju tenisowego w Barcelonie 
Wojciech Fibak wystartował w 
grze podwójnej razem z reprezen 
tantem CSRS Janem Kodesem.

Polsko-czechosłowacka para po­
konała tenisistów amerykańskich 
T. Moor i N. Saviano 7:5, 6:2.

W następnej rundzie Fibak i 
Kodes grają z Amerykanami 
McNairem i Stewartem!

-----------

Porażka młodych 
polskich piłkarzy

W Ploesti został rozegrany to- 
warzyski mecz piłkarski między 
młodzieżowymi (do lat 21) repre­
zentacjami Rumunii i Polski. Wy 
grali gospodarze 2:1 (1:0). Bramki 
zdobyli — dla Rumunii: Radu w 
45 min. i Vrinceanu w 53 min. 
Jedyną bramkę dla polskiej dru­
żyny zdobył Janusz Kupcewicz w 
63 min. (PAP)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Apoel Nikozja — SC Napoli 1:1 
Carrick Rangers —

FC Southampton 2:5 
Dynamo Tbilisi —

MTK Budapeszt 1:4 
Atletico Madryt —

Hajduk Split 1:0 
Boavista Porto —

Lewski Spartak Sofia 3:1 
Anderlecht Bruksela —

Galatasaray Stambuł 5:1 
Hamburger SV —
Hearts of Midlothian Edynburg 4:2

PUCHAR UEFA
Sportul Studentesc Bukareszt — 

Sehalke 04 0:1
Szachtior Donieck —

Honved Budapeszt 3:0 
Slovan Bratysława —

Queens Park Rangers 3:3 
FC Koeln —

Grasshoppers Zurich 2:0 
Eintracht Brunszwik —

. Espanol Barcelona 2:1
FC Kaiserslautern —

Feyenoord Rotterdam 2:2 
Akademik Sofia — AC Milan 4:3 
FC Basel — Atletico Bilbao 1:1 
FC Magdeburg —

Dynamo Zagrzeb 2:0

PIŁKARZY KKS LECH!
Podjęła swą stałą działalność n- 

da Klubu Kibiców Piłkarzy K* I 
Lech. Jej siedzibą będzie nie Jł < 
pierwotnie informowano . 
Kultury Kolejarza, lecz świetlik 
na boisku dębieckim (ul. DzieriP; 
skiego 274), tam gdzie przyj1!10* 
no zapisy do Klubu. Tam tez 
dą mogli się spotykać w 
czone dni i godziny (podamy 
tej sprawie odpowiedni komu,11 
kat)' członkowie Klubu Kibic®-j 
Podczas swego pierwszego zeMj’ 
nia rada wyłoniła dwie konllSt.i'j 
pomocy organizatorskiej i wycn,j 
wawczego oddziaływania na *'l 
dzów oraz propagandy i inforw i 
C-*L , Ki.Wszyscy członkowie Klubu “ 
biców Piłkarzy KKS Lech l9^ 
wiązkowe wszyscy!) proszeni^ I 
nadesłanie do środy, 27. X. br. P 
pozycji pisemnych dotycząc y I
wszelkich form przyszłej u’1, 
lalności Klubu Kibiców. 
najciekawszych zostaną nag"0,;. 
ni. Propozycje należy PrzegL,r. i 
na adres Kolejowego Klubu 
towego Lech w Poznaniu, ul. ł 
chlewskiego 142 z wyraźnym 
piskiem na kopercie: KIA8 k 
biców piłkarzy lkcib.

W Lesznie kolejna przegrano
Polaków ze Szwedami

torze Stadionu im. Alfreda Smoczyka w Lesznie w obecno* 
widzów rozegrano kolejne międzypaństwowe spotkanie żużi°

Polska — Szwecja. Podobnie jak na torach Gdańska i Torunia P1;
odniosła drużyna „trzech koron” w stosun* 

s(,:42. Mimo ambitnej postawy polscy żużlowcy pod względem "• 
szkolenia techniczno-taktycznego wyraźnie ustępowali gościom 
Skandynawii i tylko momentami nawiązywali równorzędną Wa)s’

3.900

na torze.
Większość wyścigów miała nie­

zwykle emocjonujący przebieg, 
ale goście w decydujących momen 
tach górowali wyraźnie. Najwięk­
sze emocje przeżyli leszczyńscy 
sympatycy żużlowego sportu w 
wyścigu XVI, gdzie po emocjonu­
jącej walce Bernard Jąder poko­
nał Michanka. Najlepszy czas dnia 
uzyskał w wyścigu I Michanek 
(Szwecja) 72,6 sekund. W wyścigu 
XV doszło do kraksy, w wyniku

nawiązywali równorzędną

której upadli na tor rybnicz® . 
Pyszny i Andrzej Tkocz. Ten 
ni doznał na szczęście niegroźni 
obrażeń.

Punkty dla zwycięzców zdoW 
Michanek, Persson i Loefqvist 
po 17, Davidsson 8, Jansson i fV 
dersson po 3, Nilson 1, a dla ' 
ski: B. Jąder i Słaboń po 
Tkocz 7, Nocek i Pyszny P°c.ej 
Studziński 3, Dobrucki i Z. -U. 
PO 2. (jp)



UWAGA P. T. KLIENCI!
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami

Wyposażenia Mieszkań

Kwalifikowany spodnlai»z 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2417g.

NIEDZIELA 24 X

POLECA

KOZETKI

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Gołębia 4 m. S, od godz. 
15—16.________________4057g 
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. 
Wynagrodzenie dobre. 
Władysław Kandulski, 
Borzysław, poczta Gro­
dzisk Wlkp. woj. poznań 
skie._________________1220p
Fryzjerka i uczennica 17- 
letnia — potrzebne. Posa­
da stała. Ul. Hetmańska
28, tel. 66-04-45. 4803g

CZYNNE BĘDĄ
„OKRĄGLAK" 9 -16
stoisko „PEWEXU" od 9 - 15

TAPICEROWANE
w cenie 1.700,— do 1.900,— złotych.

Opiekunki do rocznego 
dziecka, poszukuje małżeń 
stwo lekarskie na Osiedlu 
Kosmonautów. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3961 g.
Spiesznie zatrudnię nie­
wiastę cukierniczkę, cu­
kiernika. emeryta bez 
kwalifikacji, dwie uczeń 
nice do zawodu i ekspe­
dientkę, najchętniej z pro 
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4477g
Tokarza, może być przy- । 
uczony, zatrudni warsztat 
mech. - ślusarski. Poznań, 
ul. Goplańska 4a (War­
szawskie Osiedle). 4547g

Kupno dl Sprzedaż
Kupię monety gdańskie 
oraz Polski międzywojen 
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3376g.

DOM HANDLOWO-USŁUGOWY
przy ul. 27 Grudnia 17/19 od 9 -16
Zapraszają

PDT „CENTRUM WPHW Oddz. Art
Wyposażenia Mieszkań.

4722-K1

© Nieruchomości

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY MEBLOWE 

W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE.

Z powodu wyjazdu, tanio 
sprzedam tuczarnię świń. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4646g.

Sprzedam w Przeźmiero­
wie, piętro willi do wy­
kończenia, z ogrodem 
1700 m:. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4154g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia, kupię Po­
znaniu, okolicy. Telefon 
400-43, wieczorem. 2289g

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!
4712-K1

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM POŻARNICZYM I OCHRONNYM

w Poznaniu, ulica Paderewskiego 11 

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT ODBIORCÓW, 

ŻE POSIADA DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY:

♦ TRZEWIKI ROBOCZE na skórze i gumie
♦ TRZEWIKI OCHRONNE z podnoskiem stalowym
♦ BUTY GUMOWE ROBOCZE
♦ BUTY GUMOWE: olejoodporne i kwasoodporne
♦ OBUWIE PROFILAKTYCZNE tekstylne
♦ KOŻUCHY kryte elano - bawełną
♦ KURTKI PRZECIWDESZCZOWE ze skaju
❖ ODZIEŻ kwasoodporną i wodoodporną
♦ RĘKAWICE:

— jednopalcowe drelichowe watowane
— jednopalcowe i trzypalcowe

drelichowe ocieplane
— jednopalcowe i trzypalcowe brezentowe
— pięciopalcowe dziane
— pięciopalcowe kwasoodporne i olejoodporne

♦ HEŁMY przeciwudcrzeniowe i pilotki pod hełmy 
oraz pozostałe artykuły sprzętu pożarniczego 
i ochronnego.

INFORMACJI UDZIELAJĄ DZIAŁY HANDLOWE 
TELEFON 503-63 i 4

4301-K1

+,?nia 19 Października 1976 r. zmarł nagle prze- 
ywszy lat 50 ukochany mąż i ojciec

STANISŁAW RAJCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synami

4807g

+ W dniu 18 października 1976 r. opuścił nas 
, nagle, nasz ukochany mąż, ojciec, brat, naj- 

^edyny przyjaciel i opiekun — prawy, 
oddany pracy człowiek, przeżywszy

mgr HENRYK PRZYBYŁ
radca prawny

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.30 
a cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z córką, 

siostra, bracia i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U1- Łukaszewicza 16. 4751g

+ Dnia 19 października 1976 r. zmarła w wieku 
, 64 lat nasza najukochańsza siostra, bratowa 
1 docia, śp.

JADWIGA GOZDECKA
n:TOgrzeb Obędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.15 

cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Boh. u Wojny Światowej 35 m. 6. 
nng. ____  ' ________ 2750-U3

Parcelę warsztatową, mo Wypożyczalnia eleganckiej 
że być zabudowana, z garderoby ślubnej. Po- 
warsztatem lub domem znań, ul. Paderewskiego
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3868gpr.

1, Ciesielska. 2324g

Sprzedam ładne biurko 
gabinetowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4736g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Złotnikach. Tel-
563-19. 1829g

Sprzedam grubościówkę 
600 mm, sprawną. Szym­
kowiak, Skwierzyna, Ba-
torego 8. 1235p

@ Samochody
Sprzedam VW-1200 w dob 
rym stanie Poznań, ul. 
Zagrodnicza 20, po godz.
15. 4268g
Renault 16, pilnie sprze­
dam. Tel. 67-40-07, po sie-
demnastej. 4808g
Sprzedam Nysę 501 To-
WOS. Tel. 465-99. 4834g
Opony, dętki używane wy 
miar 15—16, każdą ilość 
kupię. Skupuję tylko 28 
października. Poznań, ul. 
Gorczyńska 11 (boczna 
Głogowskiej). 3609g

Q Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, samodzielne (60 m2) 
I ptr. Jeżyce, z małym 
dozorstwem, stare budów 
nictwo na 2 lub 3 poko­
je, samodzielne, kwate­
runkowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3886g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
przyjmie dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 4462g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, w Gnieź­
nie. Maria Lewandowska, 
Kleczewska 4 m. 6, 62-510 
Konin, po godz. 16. 1207p
Pracująca studentka za­
miejscowa, wynajmie po­
kój 2 razy w tygodniu, 
w centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2662g.
Mężczyzna pracujący wy 
najmie pokój z kuchnią 
i łazienką — najchętniej 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4804g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku-
je pokoju.
tel. 33-39-04.

Wiadomość:

Kupię domek jednoro­
dzinny lub parcelę w cen 
trum Jarocina. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1890g.
Kupię stary dom(ek) na 
wsi, z ogrodem, chętnie 
w okolicy las lub woda. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1745g.

Dom jednorodzinny z ob 
szernymi budynkami war 
sztatowymi, z ogrodem, 
w centrum Inowrocła­
wia — sprzedam przedsię 
biorstwu państwowemu, 
lub osobie prywatnej. Po 
ważne oferty kierować — 
88-100 Inowrocław, Po­
znańska 41, Włodarczyk.

___ _ 2257g
Kupię dom parterowy lub 
dom piętrowy, jednoro­
dzinny, niewykończony w 
Poznaniu lub na przed­
mieściu. Oferty „Pras^”, 
Grunwaldzka 19 dla 22uZg

Świadków wypadku na 
al. Marcinkowskiego, po­
trącenia mężczyzny przez 
samochód osobowy mar­
ki Fiat 125p, dnia 30. 9. 
1976 r. około godz. 17 — 
proszę bardzo o zgłosze­
nie się. Władysław Majer 
ski, Poznań, uL Szczepa-

Dla kuzynki, przystojnej, 
eleganckiej, zamożnej — 
szukam kandydata na mę 
ża, lat 48—50, stolarza o. 
wysokich kwalifikacjach 
zawodowych z prawem ja 
zdy. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2073g.

na 5 m. 29. 4656g
Przyjmę akwizycję, po­
siadam samochód towaro 
wo - osobowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2243g.
Wapno hydratyzowane 
zamienię na dziurawkę. 
Oferty Bartoszewski, So-

Panna 29-letnia, wzrostu 
168 cm, członek spółdziel 
ni mieszkaniowej — pozna 
kawalera do lat 33, wy­
znania rzymsko - kato­
lickiego. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2H0g.

Studentka szuka towarzy 
sza życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1876g.

Sprzedam działkę 49 
arów z tunelem folio­
wym z magazynem pię­
trowym adaptowanym na 
budyn-ek mieszkalny w 
Lesznie. Oferty M.B. 
Zych 64-100 Leszno, Dą­
browskiego 24 m. 7.

1899g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Osiedlu War­
szawskim. Wiadomość Po 
znań, ul. Glebowa 25.

1914g
Sprzedam działkę uzbro­
joną z domkiem miesz­
kalnym dzielnica Po­
znań - Górczyn, blisko 
pętli tramwajowej na 
Górczynie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1973 lub dzwonić pod nr 
tel. 716-49, w godz. 15—17, 
Warunki do omówienia 
na miejscu.

1973g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub M-2, M-3 własno­
ściowe do II piętra. Ofer 
ty z dokładnym opisem i 
ceną pod adresem Jerzy 
Grabowski 60-458 Poznań, 
ul. Słupska 154.

__________ 1991g
Sprzedani działkę 1.227 
m1 opłotowaną, zadrze­
wioną z domkiem jedno­
rodzinnym do wykończe-
nia Szczepankowie.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1751g.
Kupię domek (letniak) w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1777g.
Kupię działkę najchęt­
niej okolica Zieleniec, 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

4714g dla 1808g.

tW dniu 18 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 23 nasz naj­
ukochańszy syn, brat, wujek i szwagier, śp.

JĘDRZEJ LEMAŃSKI
słuchacz Medycznego Studium Zawodowego nr 2

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.30
na cmentarzu

Prosimy
Ul. Jaworowa

górczyńskim.

o nie składanie kondolencji.
56 m. 7. 2700-Ul

tDnia 19 października 1976 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp. •

JÓZEF URBANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona x rodziną 

Prosimy o nleskładanie kondolencjL
Ul. Polanka 9 m. 3. 2699-U1

tDnia 19 października 1976 roku zasnął w Bo­
gu po krótkich ale ciężkich cierpieniach

mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 73, śp.

ojciec, teść i dziadek,

ROMAN SAJNAJ
Pogrzeb odbędzie się 

na cmentarzu na Miłostowie.
dnia 22 bm. o godz. 12

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Mścibora 52. 2696-U1

Kupię działkę rekreacyj­
ną przy jeziorze z cam­
pingiem łub bez, okolica 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2282g.
Kupię działkę rekreacyj­
ną przy jeziorze, najchęt 
niej z campingiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2283g.
Sprzedam willę, parcela, 
piętro wyłączone, Osiedle 
Warszawskie. Krystyna 
Osses, Płocka 5/7 m. 2.

4720 g

Zguby ® Różne
Zgubiłam legitymację
LM na nazwisko Jolanta 
Ciaszczyk 64-330 Opaleni 
ea, ul. Mickiewicza 1 m.
9. 1832g
Zaginął średni pudel czar 
ny, z żółtą obrożą. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia­
domość: ul. Powstańców
Wlkp. f m. 17. 4762g
Dnia 17. X. 1976 r. znale 
ziono psa doga w lasach 
międzychodzkich. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40Mg.  
Starsze bezdzietne, za­
możne, solidne małżeń­
stwo, posiadające na wy­
sokim poziomie gospodar 
stwo rolne, przysposobi 
panienkę jako własną 
wiek 15—18 lat, kochają­
cą rolnictwo. Zgłoszenia 
pisemne proszę kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1242p. ___ __
Telewizyjne pogotowie 
dla mieszkańców dzielni 
cy Grunwald. Tel. 67-13-94 
— po godz. 16, inż. Flank. 

3363g
Naprawa lodówek. Tel. 

33-16-97, Hajdrych. 1722g

tDnia 19 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach w wieku 81 lat, opatrzony

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, szwagier, wujek dziadek i pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN GUZEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu miłostowskim.

Ul. Zawady 2 m. 68. 2698-U1

tDnia 18 października 1978 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
droższa siostra i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

HELENA ADAMKIEWICZ
x domu Mrozik

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. • godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

UL Slanowska 54.

wińskiego 23. 1932g

@ Matrymonialne
Pani, technik, przystojna 
z córeczką, posiadająca 
komfortowe mieszkanie, 
pozna zrównoważonego pą 
na z wykształceniem, do 
46 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2053g.

Samotna, zgodna we 
współżyciu, pragnąca 
szczęścia w domowym o- 
gnisku pozna kulturalne
go pana
niem minimum

z wykształce-
średnim

do lat 45, chętnie z mie­
szkaniem w Poznaniu. 
Dziecko mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 1900g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50 zatrudni zaraz na te­
renie Wałcza:
— inżyniera lub technika instalacji sanitar­

nej lub elektrycznej z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowisko Kierownika 
Grupy Robót,

— technika instalacji sanitarnej z uprawnie­
niami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Sanitarnych,

— technika instalacji elektrycznej z upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Elektrycznych,

— monterów urządzeń i instalacji wod.-kan. 
i gazu,

— monterów urządzeń i instalacji ogrzewczej 
— spawaczy gazowych
— elektromonterów.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego ul. Strzeszyń­
ska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, 
wew. 41 lub osobiście w godz. od 6.20—14.20 
(soboty od 6.20—12.20).

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami 
nr 60, 68 i 72 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Pracownikom, którzy podejmą pracę zwra­
camy koszty podróży do przedsiębiorstwa.

4702-K1

UWAGA!
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA”
w Poznaniu, plac Wolności nr 5

PROWADZI
SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
naturalnych, półszlachetnych, synte­

tycznych oraz pereł japońskich.
Zbywającymi mogą być osoby prywatne 
pod warunkiem posiadania kwitu celnego, 

i Bliższych informacji w sprawie skupu 
kamieni — udzieli Dział Handlowy Spół-

‘•dzielni, Poznań, pl. Wolności 5 
•fon 592-73 wewn. 7.

Przetarg

siostra z rodziną

289T-U1

tDnia 18 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana siostra i ciocia, śp.

MAGDALENA GODERA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 22 bm.

o godz. 14 w kościele w 
stąpi pochowanie zwłok

W

Mosinie, po której na- 
na cmentarzu.
smutku pogrążona

2751-K 3

tele-
4490-K1

Rejonowy Zakład Budownictwa Wiejskiego w 
Stęszewie — ogłasza

PRZETARG ha sprzedaż samochodu Star 
W-25, nr rej. PG 93-90, nr podwozia 121966, 
nr silnika 6492.

Wartość wg. wyceny wynosi: 50.000,— zł.
Przed przystąpieniem do przetargu należy 

wpłacić w kasie Zakładu wadium w wysokości 
10 proc, wartości.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior- 
stwa państwowe, spółdzielcze oraz jednostki 
prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Pojazd można oglądać w Rejonowym Zakła­
dzie Budownictwa Wiejskiego w Stęszewie, ul.
Bukowska 12, od godz. 9—IŁ 2298-K2
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Czwartek

k

Urszuli, 
Hilarego

Słońce: 6.15—16.33

IEAJKV
OPERA — g. 10 

fly”.
MUZYCZNY — 

▼elli”.

.Madame Butter-

g. 19 „Machia-

POLSKI — g.- 19 „Gościnne wy­
stępy Deutsches Theater.

NOWY — g. 19 
widzenia”.

Dzień dobry i do

LALKI I AKTORA — g. jl „Ty­
moteusz”.K kimś

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1.), g. 17.45, 20 „Widmo wol­
ności” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

APOLLO 
w dziczy” 
„Znachor” 
(poi. b.o.)

BAŁTYK

— g. 10, 12.30 
(USA 15 1.), 
i „Profesor

„Człowiek 
g. 15, 19 
Wilczur”

20.15 „Brunet
g. 10, 12, 14,

Telefoniczna sonda „Gło$u“
na temat działania sklepów

(poi. 12 1.). 
GONG —

wieczorową
16, 18, 
porą”

g. 10,
„Z podniesionym 
15 1.).

GRUNWALD — 
(poi. 12 1.), g. 19

12, 16, 
czołem”.

18, 20 
(USA

(poi. 15 1.). 
GWIAZDA

g. 17 „Awans” 
„Wielki układ”

g-
,Z podniesionym

10, 12, 14, 
czołem”

15 1.), g. 20 „Hallo Doiły”

16, 18 
(USA 
(USA

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Dom” 
(jug. 15 1.).

MALTA — g. 19 DKF Malta — s. 
zamkn.

MINIATURKA — g. 15.30 „Koniec 
wakacji” (poi. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Dulscy” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 19.30 „Doktor 
popaul” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Piętaszek i Robinson” (ang.

T7W" swych listownych i teiefo- 
ly nicznych kontaktach z re 

dakcją czytelnicy często 
poruszają sprawy, związane z 
organizacyjnymi niedomagania- 
mi w pracy handlu. Skargi do­
tyczą m. in. braku sklepów tej 
czy innej branży w danym rejo­
nie oraz nieuzasadnionego — 
w przeświadczeniu klientów — 
dokonywania niektórych zmian w 
sieci placówek poszczególnych 
branż.

Wiadomo powszechnie, że skle 
pów w ogóle mamy za mało, że 
są one w dużej części niewielki a 
powierzchniowo, że ich piętą A- 
chillesową jest brak wystarczają 
cego zaplecza magazynowego 
itp. Tego oczywiście nie można 
zmienić wszędzie, z dnia na dzień, 
chociaż uznać trzeba, że wiele 
w tym kierunku już się w Pozna 
niu zmieniło na lepsze.

Niedostatek sklepów jednak 
pogłębiany bywa często przez 
niewłaściwą ich lokalizację pod 
względem branżowym i na to 
szczególnie skarżą się klienci. 
Z Wildy na przykład otrzymu­
jemy skargi przede wszystkim 
na niesłusz h przeprowadzane 
w poprzednich okresach prze-

siliśmy do udziału w sondzie), 
w celu wyciągnięcia wniosków 
i organizacyjnego usprawnienia 
działalności przedsiębiorstw han 
diowych i ich placówek.

Ponieważ o sprawach handlu 
— wiadomo — „można bez koń 
ca”, prosimy w piątkowych roz­
mowach telefonicznych ograni­
czać się wyłącznie do udziele­
nia konkre f.ych informacji na 
powyższe trzy p/ania, ale z po 
daniem dokładr.ego adresu i 
nazwy sklepu, daty przerwania 
obsługi klientów itp.

Oczekiwać będziemy na te in­
formacje pod numerami telefo­
nów: ® 66-57-18 © 66-59-39 
craz © 60(M1 wewn. 215 i 216. 
Można też przysyłać (ale w naj 
bliższych dniach) odpowiedzi na 
kartce lub w liście, zaadresowa 
nym do redakcji (okryta poczto­
wa nr 1074, nr kodu 60-959 Po­
znań). (zk)

branżowienia, skutkiem których

Szpitalna szkoła pielęgniarstwa

Jak najbliżej choregoMamy takie ładne i młode siostry — mówią często pacjenci Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Poz­naniu o swoich pielęgniarkach. I jest ich dużo...Młode są rzeczywiście, bo średnia wieku na od działach wynosi 22 lata. Nieco wyższa jest w poradniach specjalisty cznych wchodzących w skład zespolonego szpitala. Wiado­mo, starszym osobom łatwiej jest pracować właśnie w po­radniach niż dyżurować przy ciężko chorych.
W całym kompleksie pracu­

je ponad 1 200 osób zalicza­
nych do średniego personelu 
medycznego. Są to więc prze­de wszystkim pielęgniarki, po łożne, technicy wszystkich spe cjalncści (obsłuiguóą różne me­dyczne urządzenia, prowadzą fizykoterapię, gimnastykę itp.), 

I także rejestratorki, sekretar-

12 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 

19.30 „Zbuntowani” (bułg. 15 
g. 17 SKF — s. zamkn.

TĘCZA — g. 15 „Na tropie 
koła” (NRD b.o.), g. 17, 18.45 „

15,

so- 
,Mo­

tyłem jestem czyli romans 40-lat- 
ka” (poi. b.o.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 
„Czterej muszkieterowie” (panam.- 
biszp. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Bariera wspom­
nień” (rum. 15 1.).

WILDA — g. 10, 15, 18.30 „Ojciec 
Chrzestny II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Żeglarz 
znad Dunaju” (węg. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 15 1.).

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66

po-nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

tel.
15.

Podstacje: ul Bukowa 1, 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 
tel. 722-24: ul. Ugory 18, tel. ‘502-30
ul. Kościuszki 103, tel. i_.u-
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
133/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RAI3B0

dzielnica ta została niemal zu­
pełnie pozbawiona sklepów gos 
poderstwa domowego i artyku­
łów pasmanteryjnych, przy jed­
noczesnym uprzywilejowaniu 
punktów (szczególnie prywat­
nych) z galanterią, np. w rejo­
nie ul. Gwardii Ludowej. Z oko­
lic ul. Chociszewskiego sygna­
lizowano nam trudności w za­
opatrywania się w warzywa i 
owoce. Przykłady można by 
mnożyć.

Na te, wskazywane nam przez 
czytelników mankamenty zwró­
ciliśmy uwagę władzom handlo 
wym i w rezultacie tego zawia 
domiono redakcję, że Wydział 
Handlu i Usług Urzędu Miejskie 
ęo ma w najbliższym okresie o- 
pracować kompleksowy program 
przebranżowienia sieci handlo­
wej, z uwzględnieniem rzeczywi 
słych potrzeb i realnych, zgło­
szonych przez społeczeństwo 
postulatów. Program ma być o- 
pracowany w bieżącym roku.

To właśnie skłoniło redakcję 
do wspomnianego już we wczo­
rajszym „Głosie” przeprowadze­
nia w najbliższy piątek, 22 bm., 
w godzinach od 14 do 16, tele­
fonicznej sondy, w której chcieli 
beśmy się dowiedzieć od czytel 
ników: ® jakiej branży skiepu 
brak odczuwają najdotkliwiej w 
rejonie swego zamieszkania? 
Przy okazji pragniemy również 
przebadać opinię w dwóch in­
nych sprawach, a mianowicie: 
@ czy godziny otwarcia poszczę 
gćlnych sklepów odpowiadają 
potrzebom klientów? oraz © czy 
Tdcrzają się nieuzasadnione 
(zdaniem kupujących) przypadki 
okresowych, a więc na aedziny 
lub ha dni czy całe tygodnie, za 
mykania sklepów i czym są cne 
mot'’wowane na wywieszkach?

Dane, które uzyskamy w ten 
sposób, zostaną przeanalizowane 
w Wydziale Handlu i Usług U-

Wystawa w HCP

Zaledwie fragment z bogatej historii największego zakładu Po­
znania przedstawia wystawa zorganizowana w holu biurowca 
HCP przy ul. Dzierżyńskiego, z okazji 130 rocznicy działalności 

zakładów. Obok zdjęcia założyciela fabryki dr. Hipo ita Cegiel­
skiego oglądamy m. in. książki napisane przez niego, rękopisy 
jego przemówień, egzemplarze „Gazety Polskiej” z 1850 roku re­
dagowanej przez niego oraz ciekawe ogłoszenia ówczesnej fa­
bryki, reklamującej swoje produkty. Wśród nich poczesne miej­
sce zajmują siewniki-młynki, kosy, młocarnie i... handel żelazem. 
Powszechną jednaki uwagę zwraca ciągnik rolniczy, wyprodu­
kowany w 1910 roku, a pracujący na polach rolnika Benedykta 
Kosickiego we wsi Lipa nieopodal Obornik. Ciekawostką zabytku 
jest fakt, że ciągnik ten do momentu przekazania go do muzeum 
zakładowego — a więc do roku 1975 — był nadal eksploatowany 

(za)
Na zdjęciu: fragment wystawy; pierwszy ciągnik rolniczy wypro­

dukowany w zakładach HCP.
Fot. — H. Kamza

Poznański

stycznych wizji w owej jakże trud 
nej dziedzinie plastycznej — 
sztuce tkackiej, gdzie tak wy­
mowne jest współistnienie kolo­
ru i faktury, (thn)

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych
przyjaciół; 8.35 Bydgoski

Dla kl. iii
konc. 
i IV

r-eHu Miejskiego Poznaniu

rozrywk.; 9.G5
(jęz. polski) „W lasach świętokrzy 
skich”; 9.25 błynne rosyjskie chó

(którego przedstawiciela zapro-

Duże zainteresowanie wzbu­
dziła otwarta 15 bm. w 

salonie wystawowym Towarzys­
twa Miłośników Miasta Pozna­
nia wystawa gobelinów i malar­
stwa Krystyny Fintzel. Ocenę 
eksponowanych tutaj prac po­
zostawiamy historykom sztuki i 
plastykom; my ograniczymy się 
do stwierdzenia widocznych u 
tej artystki pewnych charaktery-

podróżni na
• dworcu PKS 

się mogą na temat

ry ludowe; 10.08 Polska muz. ba­
letowa; 10.30 „Niezapomniane 
stronnice” — „Listy do Delfiny” 
Z. Krasińskiego; 10.40 Jazzowe 
zespoły; 11.12 Rytmy, barwy, na­
stroje; 11.30 Koszalin na muz. an­
tenie; 12.25 Koszalin na muz. an­
tenie; 13 Zespół I Nuovi Angeii; 
13.15 Dom i my; 13.35 Spotkania z 
folklorem; 14 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba? 14.25 
Człowiek i środowisko; 14.30 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fono 
teki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.0'3 U przyjaciół; 16.11 Anto 
logia jazzu polskiego; 1G.35 Estra­
da przyjaźni; 1G.55 Huta Katowice 
— ma glos; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 20.05 Kształtowanie 
się poziomu życia ludności w Pol­
sce; 20.25 Nowości płytoteki; 21.15 
Konc. życzeń; 22.20 Gitary hawaj 
skie; 22.30 Rep. na zamówieni'’; 
22.45 Minirecital piosenkarski P. 
Janczarskiego; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Wybitni ar-

na: 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Gatunek homo sapiens” 
opow.; 12.45 Menuhin w koncer­
tach Bartoka na skrzypce i altów­
kę; 13.35 Ze wsi o wsi; 13.50 Ze-

tyśei polscy.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 

I, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19 20, 21.
PROGRAM II: 7.45 Ork. w re-

5,

spół „Slade”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Dwudziesto­
wieczne kontaty (aud. IV); 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Warszawska Ork. PR i TV; 
1C.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
J. S. Bach: V Konc. Brandenbur­
ski D-dur; 17.20 „Powieść miesią­
ca” fragm. 2; 17.40 Radiolatarnia; 
18 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do studia PR; 18.40 Urządza­
nie Ziemi; 19 „Stołeczne aktualno­
ść’ muzyczne”; 19.30 „C-s-sera^zaj 
bliźnich” — aud. sat.; 20 Utwo­
ry Mikołaja z Krakowa, wybitne­
go kompozytora rene^msu polskie 
go; 20.24 „Warto przypomnieć”;
20.35 Wszystkie symf. D. Szostako 
wieża; 21.50 Chór Chłopięcy i Mę 
ski nod dyr. S. Stuligrosza: 22.10 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.40 Ew- 
genij Swletłanow: Poemat na 
skrzypce) i ork.; 23 Recital D. Oj­
stracha; ■ 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Mozart: Divertimento

Diaz; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; IG.20 Trąbka i smyczki; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 „Polski tramp w Al­
gierii”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Z jaz­
zowego archiwum; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Sześć dni Kondora” — pow.; 
29 Powracający temat „Take Che 
A-train”; 20.30 Piękna, dzika i nie 
znana Czarnogóra — gawęda; 20.40 
„Pół na pół” — gra i śpiewa Ze­
spół Mothers of lnvention; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Spie-
w a Donovan; 22.15 Pow.
wyd. dźw. „Droga przez mękę”;
22.45 
sów; 23
recytuje 
relaksu; 
ski.

Feliciano śpiewa Beatle- 
Swoje ulubione wiersze 
E. Decówna; 23.05 Czas 

23.50 Spiew’a S. Krajew-

Wiadomości: 5, 6 , 7 , 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM 6.45 Radioex-

pertuarze popularnym; 8.35 Spra­
wy codzienne; 9 Konc. muz. ope­
rowej; 9.40 Tu Radio Mos':wr; 
10 Kronika kulturalna z rozgłeś- 
ni; 10.15 Stylizacje tan. Statkcw- 
skiego i Wieniawskiego; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VIII 
(■wych. obywat.) Cykl: „Kim bę­
dę?”; 11.20 Muzyka; 11./O Alkohol, 
alkoholizm, alkohol; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Poradnia Rodzin

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.C0, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.65 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 8.30 Co kto

press; 11 Dla kl. IV lic. (j. polski) 
„Tadeusz Borowski”; 11.30 R. Wa­
gner: „Idylla”; 11.55 Qra zespół 
W. Kacperskiego; 12.25 'Tańce lu­
dowe Hiszpanii; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo); 13.50 Dla 
kl. II lic. (j. polski) „Gustaw od­
mieniony”; 14.25 „Smuga cienia”;
14.35 Teatr PR Studio Wpólczes- 
ne — „Admirał i jego czart”; 16.05
Renesans pianoli R. Strauss
gra swoje utwory; 16.27 M. H. Gó-

lobi; 9 „Obietnica” pow.: 9/«0
Paul McCartney — wczoraj i dziś; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Z twórczości 
B. Martina; 10.35 Stałe przeboje z
nowej płyty A. Westa; 11 Życie
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rodzinne; 11.30 Jazzowe kujawiaki, 
polki i oberki; 12.25 Za kierow- 
n:cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
,.Slad człowieka” — pow.; 14 
Symf. K. Saint-Saensa; 15.10 Pocz 
tiwha dźw. z Japonii; 15.30 Z na­
grań słynnych gitarzystów — A.

recki: 
tówki

Muzyczka 3 op. 25 na ał-
16.40

aktualne” fel,
.Tematy pozornie nie 
.; 16.50 Radioexpress;

17.15 Aud. aktualna; 17.25 „Antena 
Młodych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo-
gia — „< 
szłości”;

.Glony, jako pokarm przy-
U 40 J. rosyjski

Bayreuth 1976: R. Wagner
18 55 

.Zyg-
fryd” Dramat muzyczny w trzech 
aktach (stereo).

Wiadomości; 12, 16.

ki m-edycztne, asystentki, pie­lęgniarki, analitycy, dietetycz ki...Do tej grupy osób na stałe zwiarsanych bądź z O'ddiz,iałam.i, bądź z wojewódzkiimi porad­niami specjalistycznymi zali­czyć trzeba jeszcze te, które tu właśnie przygotowują się praktycznie do wykonywania zawodu. Tutaj wia|dom|cści na byte w medycznych studiach zawodowych próbują stono­wać ccdtrlennie w pracy z ^ io rymi. Uczennice i uczniowie odbywają w Wojewódzkim Szpitdlu Zespolonym zarów­no praktyki obowięzujące w ciągu szkolnego' roku, jak. i praktyki wakacyjne. Tak więc obecni są niemal bez przer­wy.— Podczas swojego z na­szym szpitalem kontaktu — mówi naczelna pielęgniarka, mgr Elżbieta Berezowska — przechodzą przez wszystkie oddziały. Najpierw obserwują — potem same zaczynają wy- I konywać pielęgnacyjne czyn- I naści i zabiegi. Oczywiście, ped

dzę i wyobrażeni® 0 2aw ’ muszą dostosować do pQl- chór ego człowieka. p0dwuletnim stażu opan^
zawć<d na tyle, że dośwJdWKJ kio.nie to pozwoli im potem" całkowicie samodzielną w różnych -warunkach. ।Równie ważne jest we przygotowanie teoretul 
ne i praktyczne „białej 'ii * by” jest prawidłowa wga-ł cia pracy. Dużo ostatnio ul »

kierunkiem instruktorów.Przed południem funkcję tę pełnią nauczyciele szkół me­dycznych. Po południu — na­sze piełęgniairki. I to jest rzecz istotna dla pracy odd®ialów. Po pierwsze — wymaga inne­go rozłożenia czasu. Pielęg­niarka jeśli demonstruje ja­kąś czynność, robi to powoli, dokładnie. Potem cierpliwie musi obserwować swoje pod­opieczne, co niekiedy znacz­nie przedłuża zabieg. Po dru­gie zaś — instruowanie diziew cząit wymaga, by kaćdą czyn­ność pielęgniarka wykonywa­ła starannie, bez „skrótu” — podręcznikowo. Musi też u- mieć odpowiedzieć na ewen-

wi się o tym, że przy C(J , większych o-bowiązikach, J • stry nie mają możliwości4 * konania tych wszystkich pj , rości, których oczekują m 
rzy.— Nie musi tak być -. J jaś-nia naczelna pielęgniarz' — U nas na przykład ustaJ liśmy pracę w ten sposób.^ każda z sióstr dokładnie dniała co do niej należy | wszystko to starała się wyli nywać. Na przykład symb-1 czne już baseny. Zwykle eJ cha się czynności z nimi w zsunę to na salowe, to J sprzątaczką to na pielęgnial ki. U nas sprawa postawi^ jest jednoznacznie — 'wj kie czynności bccpośreii zwierane z pielęgnowania leczeniem chorych wytaiin pielęigniarki. Czy zdążą? \ 
72 łóżka przypada u nas e 
szpitalu 18—20 piclęgniarti 
Do tego dozhefrą uczennid Najiwięcej zajęć wykonuje®, na zmianie przedpołudnioM — stąd też nećwięcej wieil na oddziałach sióstr. Po p: łudniiu — gdy wykonuje ss

Żaki

W wcz aka* styc lecz trw; lega gari Mor mii tyci Nat teit . nan mii
tylko niektóre zabiegi — p? trzeba ich mniej. W nocy 41 crcłuiwania — wystairczą 3-.

V nie stw nic: znasioctry. |uPielęgniarki, doświadcz^ mimo młodego wieku odipowtualne pytania, wątpliwości dzia-łne i dokładne-, są w bl
A więc koniecznością jest u-zuneónienie wiedcy.Po uikońpzeniu sżkół cznych absolwentki i weno i r ozpodzyna j ą medy- absol- swoiąpierwszą pracę w szpitalach. Tc jest cbtowiardkiem. Tam bo wiem, jak nigdzie indziej poz­naj e się rzeczywisty zawód. Micdrzii pracownicy swoją wie

czeniu chorych nieribędnyr.:u partnerami lekarzy. Stanął razem z nimi zespół terapie tyczmy, w którym nie ma kr/ kcji lepszych czy gcrOTyctP. Wszystkie są potrzebne, dla ' bra chtorego. Tego też w Wo-i I jewódcikim Szpitalu Zespclolułi nvm uczy się preyszłe pW 8° marki. (len)
Samorządy mieszkańców — administracjo^

Konkretne działanie

pcznaóskim 
wypowiadać 
swoich spo-

strzeżeń, uwag i postulatów do- 
łączących działalności PKS-u w 
Wielkopolsce. Służy temu prowa 
dzona od dłuższego czasu an­
kieta. Codziennie specjalna 
skrzynka pełna jest koresponden 
cji, która będzie wnikliwie rozpa 
łrzor.a. (bop)

C TEŁEWIIJA |
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła

Średnia: Chemia 7 „Sole”;
6.30 — TTR — Uprawa roślin — 
1. 4 „Podstawowe minerały i ska­
ły glebotwórcze oraz ich właści-
wości”; 7 .Ucieczka skazańca”
— fr. film fab. (kol.): 8.40 — Pow». 
środowego meczu piłki nożnej; 10

Historia — kl. VI .Kultura
polska w XV wieku 11.05 — Ję­
zyk polski
Krasicki 
matyka ■

13.45
ki. VII — Ignacy 
— TTR — Mate-

1. 37 „Funkcja trygono-
metryczna kąta dowolnego”; 14.30 
— TTR — Hodowla zwierząt — 1. 
27 „Tucz świń”; 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 .Obiektyw”
.Przypominamy, radzimy. 
- „Ekran z bratkiem”; 18.10

17 — 
17.05

„Poligon”; 18.35 — W Starym Ki­
nie — „Komicy niemego ekranu” — 
film archiwalny prod. USA; 19. — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 ----- 
„Columbo” — film fab. prod. USA 
(kol.); 21.50 — Pegaz (kol.); 22.35 
— Dziennik (kol.). ' j

PROGRAM 2: 1g6o —
syjski 
nent

3; 17.10
Język ro- 

„Konty-
ropy naftowej” — film TV

ZSRR (kol.); 17.40 Turystyka
i wypoczynek (kol.); 18.10 — „Pó­
radnia młodych”; 18.40 .Teles­
kop”; 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program
19.30 Wieczór

dlą młodzieży; 
z dziennikiem

(koł.); 20.40 — XIX Jazz Jamboree 
— koncert inauguracyjny; 22 — 
,.24 godziny” (kol.); 22.10 — Polski 
film dokumentalny — Film Festi­
walu Krakowskiego; 22.50 — Język 
francuski, 1. 33.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej » Poznaniu istnieje od niedawna. Administruje ono pK- - wie jedną piątą budynków mieszkalnych w mieśss o łącznej powierzchni około 2 milionów metrów kwadrak i wych. W zdecydowanej większości są to domy stare, części wymagające kapitalnych remontów. Trzeba zatem wkląsł sporo wysiłku i środków, aby stworzyć przyzwroite warunto mieszkającym tam ludziom. W związku z postępującą n>2' budową Poznania, wiele domów zostaje rozebranych, ale j innych jeszcze długie lata będą mieszkać ludzie. Co więc robul aby w maksymalny sposób przyspieszyć stworzenie odp®j wiednich warunków mieszkaniowych, a z drugiej — w w^j szym niż dotychczas stopniu uaktywnić samych miesik^l ców we współzarządzaniu i współgospodarowaniu tzw. stancją mieszkaniową?Odpowiedzi na to pytanie szukaliśmy na niedawnym spoi' kaniu przedstawicieli dyrekcji Miejskiego Przedsiębiorstw Gospodarki Mieszkaniowej z przewodniczącymi komitetów osiedlowych. MPGM organizując to spotkanie wyszło z żenią, iż istnienie samorządu mieszkańców stwarza podst?.' wy do zespolenia i koordynowania w poszczególnych osied' lach i zespołach budynków czynów społecznych, kształto"®' nia poczucia wspólnoty osiedlowej i odpowiedzialności 22 wspólne dobro. Warto tu dodać, że wyrazem właściwego pi dejścia do tych zagadnięń, było stworzenie w nrzedsiębicr'| stwie osobnego wydziału, który zajmuje się współpracą z ^'1 mor żądam i mieszkańców działającymi na terenach adidin1'! strowanych przez MPGM.Podczas spotkania, zarówno w wypowiedzi dyrckt^,l 
MPGM Andrzeja Lewandowicza jak i w dyskusji, poruszaj wiele problemów, których rozwiązanie w istotny sposób P winno przyczynić się do poprawy warunków mieszkaW0* wych; jednym z najważniejszych, który przewijał się Pr?' wie we wszystkich wypowiedziach, była potrzeba ściślejszy^ kontaktów 'pomiędzy podstawową komórka MPGM — nem Eksploatacji Budynków a samymi mieszkańcami. Z0' sząno projekty częstszego niż dotychczas udziału przedsW' wicieli samorządu mieszkańców w kontrolach przeproś®* dzanych prz^z REB, a z drugiej strony informowania P1;^ samych mieszkańców administracji o przypadkach niewłaśę1' węgo użytkowania mieszkań, ich dewastacji itp. Pcdobp^ jeżeli chodzi o kontrolę pracy dozorców, zwłaszcza w okr£f.? zimy, a więc usuwania skutków gołoledzi, posypy^vaI1‘2 chodników i połowy jezdni piaskiem itp.V7iele uwag padło również na temat remontów. Tut^i przedstawiciele samorządu mieszkańców postulowali szenie -— w szdrsźym niż dotychczas stopniu — swego udzia* w pracach komisji typującej budynki do remontu i w bierającej od przedsiębiorstw wykonane roboty.Na podstawie tych wypowiedzi opracowano szczegół^-, plan współdziałania MPGM z mieszkańcami. Jego autora*, są przedstawiciele przedsiębiorstwa i specjalny zespół P°"^. łany z grona przewodniczących komitetów osiedlowych. zasadnicze założenie to rozwinięcie ścisłej współpracy adn1,1 nistracjj z mieszkańcami, Ci ostatni w maksymalny sp°s.fl 
powinni pomóc w administrowaniu substancją mieszka^’0’ 
wą w ramach istniejących przepisów i możliwości, jaki1”1 
dysponują rejony eksploatacji budynków, (s)6


